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Wschód słoń: o god. 5 min 1. — Zachód o g. 6 m. 58. 


4 ; 7 cował. O ile zaś z jednćj strony starał się o ukształ-|wśród, nićj; zdarzaj: się jeszcze tak prawi, jak ś, p. 
WIADOMOSCI KRAJOW E cenie naukowe sad EAE y AA A often Juljan ludzie, nie tj TUAE, jeśli wadkć 
Główna kassa oszczędności.— W tygoduiu upłynionym do]w naukę bogatego słowa;, o tyle zdrugićj.czynem iży-|i uszanować umie pojedyńczego ze swych: członków, 
dnia' 3 (15) Kwietnia roku bieżące. włąęznie, wydano ksią-|wym przykładem, nad gruntownóm.. ntwierdzeniem|godność osobistą, nabytą przez pracę, zasługę i pra- 
teczek nowych 24, ma które, tudzież ma dawniejsze w 461|moralności w nich czuwał, Z miłością więc nietylko|wość, połączone ze zdolnościami umysłu i przymio- 
wnioskach, złożono rubli sreb. 2048 k, 40, Na żądanie 4 4|ojcowską, ale rzec nawet można, ewavgeliczną, niemi|tami serca. : 
uc estnikom, wypłacono (prócz procentu za rok bieżący rs: się zawsze i wszędy opiekował: już to troskliwie i su-| . A chociaż tego cichego hołdu, tu wpośród nasza- 
4 k. 25/3); rob. śre. 619 ko. 58Y4, i umorzono książeczek|miennie zaspakajając ich potrzeby, już to roznoszącjsłudze złożonego, wyraźneśmy mieli dowody; jednak- 
oszczędności 8. Przeto uczestników 6,366 posiada kapitał pomoc i wsparcie ze szczupłych nawet zasobów wła-|że. w miejscu pobyta i prae ś. p. Juljana, w Radzymi- 
rubli: srebrem 14681096 kop. 73,—Naczelhik Assęsor Kolleg snych. w, każdym zdarzonym wypadku,, już skutecznąjnie, w najjawniejszy i uderzający objawił się.on spo- 
p a 4 piety Erańze. PSS fopieke i tkliwą pociechę wrazie chonoby: I nie ogra- |sób: cała bowiem:ludnośé miejscowa, i jakby jedno- 
n Aoii Keh fion ERARE jo gi AO aa niczył swej troskliwości do samego tylko ich pobytu|zgodnóm uczuciem powodowana, pośpieszyła, % odda- 
i PY dnik r łosie Pona w szkole; ale jeszcze w przyszłe sięgnął ich powoła-|niem żałosnój, a ostatnićj posługi temu, którego. miş 
Gi: „„Przewodnik” praktyczny gospodarski,** przez Ottomaraj . © gy. Rf! Aak: a R a imk "R; fa 
Yiktoryniego, „cena -rsr. 4 «kap.-50. /-„„Historjt naturalna "IS Wiedząc, jt brak zajęcia szkodliwie wpłynąć mo-|łować i poważać nawykła. } ; ; 
f 2 
zwierząt ssących- dzikich: Galicyjskich,** przez: ‘Stanistawa |20 79 zasżczepienie w. przyszłości zgubnych nałogów; y Pozostaje nam Jeszcze jeden zakres działania w ży= 
Konstantego . Pietruskiego.  ceha rar. 4. kopsi60. „Namen- zwłaszcza jeżeli środki materjalne nie starczą do na-|ciu Ši p. Juljana Ochorowicza— pożycie jego domowe 
klatura Architektoniczna," przez Karola (Podczaszyńskiego.|DYCIA pomocy: ku rozwinięciu czynnego życia umysło-fi: rodzinne. „Jest to „Świątynia serca, nie  przystępna| 
cena rsr. 4 kop. 80, , „Sto nowych powiastek: dla dzieci,” [Weg obmyślał i wynajdywał wszelkiego rodzaju spo- dla oka obcego, Tajniki jéj są za, święte, aby zasłonę j 
przez Stanisława Jachowicza, wydanie ; drugie, cena rar. 1:|Soby, aby, tćj dwoistćj zaradzić potrzebie. „Dla, utrzy:|co je, pokrywa, endza ręka uchylić mogła. Boleść jest) 
„Nowe Ramofki czyli skuteczne lekarstwo. przeciw nudom|mania więc życia czynnego uczył wychowańców swych|w nićj za wielka dzisiaj, ażeby dłoń, chociażby nawet. 
i tému humorowi,“ cena rsr. 2, „ ogrodnictwa, . pszezolniętwa „i chowa jedwabników ;|najżyczliwsza, balsam pociechy do nićj wnieść się. 0-. 
| — Wspomnienie pośmiertne. — Przed nie- wielą]w tymże samym celu, połączonym z pracowitóm a go- |Śmieliła,: Sam tylko jedyny niezawodny pocieszyciel 
dniami, w szczupłćm kole przyjaciół, zaczęła obiegać|dziwóm zarobkowaniem, pourządzał rozmaite warszta- |ma przystęp do nićj; Ou sam jeden tylko zna jćj skry- 
smutna z razu pogłoska, która, coraz to bardzićj się ty, w których: się młodzież obeznawała , z różnemi|tości i.potrzeby; On tóż.im tylko zaradzić zdoła; bo Opn 
szerząc wśród znajomych, na końcu w nader bolesną|rzemiosłami: ręcznemi, a mianowicie: z tokarstwem, tylko, jeden: mógł zesłać na ziemię swą Boską naukę = 
zamieniła się pewność, jaką przyniosła nadesłana z Ra- introligatorką, koszykarstwem, stolarką.i innemi, słu-|eeligję. Nam jedynie godzi się powiedzićć, że ten syn, 
dzymina wiadomość, o przedwczesnym zgonie Juljana|żącemi do wyrabiania sprzętów i narzędzi  gospodar-|brat, małżonek i ojciec, zostawił po sobie liczną ro- 
Ochorówicza, inspektora instytutu. nauczycieli elemen-|skich. Nic więc, dziwnego, że lak użyteczny i czynny |dzinę, którćj, jak „był za życia podporą, pociechą 
tarnych, który w dniu 8 b. m. zaledwie w 41 roku ży-|zwierzchnik zakłada, zjednał dla siebie, szacunek|i chlubą, tak po swćm zejściu, „przedmiotem nieuko- 


cia dni swoje zakończył. | ta wieść żałosna szerokoji względy u sprawiedliwćj władzy edukacyjnćj, jak|jonego żalu i. niezatartćj pamięci / na:zawszę pozo- 


Się rozeszła. Albowiem ś, p. Julian, chociaż nie zejtego dowodzi otrzyman przezeń. za gorliwość w słu-|stanie, ::; l 


świetnego a tylko ze skromnego i użytecznego stano-|żbie podarek, NAJWYŻEJ mu przyznany; nic dziwne-| . w Pamiętnik poświęcony czci Jana Kochano- 
wiska na'widowni spółeczćńskićj zstępował; lecz na go że zwierzchnik taki, zjednał dla siebie pawszechną|wskżego. ooo „SOW 
niej zostawiał zaszczytne imie,. które .prawością cha-|miłość i poszanowanie podwładnych, pod tak świa- |. Najpiękniejsze zamiary, najlepsze chęci, nieraz roz- 
rakteru i rzadkiemi umysłu. i serca przymiotami dlajtłym kierunkiem wspólnie znim pracujących; nie|bijają się o brak stałćj woli i. wytrwałości, tylę po- 
siebie zjedniał, dziwnego, że taki zwierzchnik:i ejciec młodzieży, ko-|trzebnćj do osiągnięcia by najmniejszego celu. $kąr= 
„ „Piętnaście. lat mozolaćj nauczycielskićj i pięć fraso- |chany. przez nią.i poważany; na zawsże w: pamięci jéj |ży się, może.i słusznie, p. Józef Korzeniowski, że w li- 
bliwćj inspektorskićj pracy, dostatecznie przekonały] pozostanie, . <; o, oł aa Jteraturze naszćj więcćj ekonomów niżeli pracowników; 
władzę edukacyjną o górliwości, zdolnościach i mico- Odgadnąć też nie trudhg, iż, kto: tak szczęśliwie u-|więcćj krytyków niźli pisarzy... Gdy tymczasem zdru- 
graniczonóm poświęceniu się dla dobra zakładu, kió-|miał połączyć drażliwe nie raz obowiązki zwierzchnika, |gićj strony fakta wyraźnie dowodzą, że jeszcze mie za 
remu’ przewodniczył, któremu zupełnie się oddał,|z niezachwianą słodyczą charakteru. 1 2 prawdziwą nadto tego ekonomskiego „plemienia, skoro. tak prze- | 
z catkowitóm samego siebie zaprzaniem. Dbały oko-|miłością i szacunkiem podwładnych, jak/ś, p. Juljan, |ważająca jego liczba nie zdołała dotąd przezwyciężyć 
rżyść naukową, jak równie, o moralność powierzonćjlten koniecznie musiał zniewalać serca wszystkich, dojwrodzonego naszego wstrętu do pracy, Ale żart'na 
mu młodzieży, bacznie czuwał, aby wychowańcy ża-|kogo się tylko w pożyciu towarzyskiem zbliżył; zwła-|stronę, posłuchajmy lepićj co nam „pisał przed. dzie- 
dnej chwili z czasu poświęconego nauce bez pożytkujszcża, że w obcowaniu jego .pełnem. uczuć: serdecz-|sięciu laty » Dwutygodnik literacki,« pismo wychodza- 


mie uronili; dla tego leż, pomimo rozlicznych zatra-|nych, nie zwykłego przydawało powabu rzadkie, ró-|ce kiedyś w Krakowie, a znajdziemy tam potwierdze- 


dnień swoich tak inspektorskich jako też z niemi po-|żnostronne i wysokię ukształcenie naukowe, Takie|nie słów naszych: 
łączonych i nauczycielskich, nie tylko ochoczo do klas-|są powody, dla których. ten. zgon przedwczesny ; tak]. , »Kilka już pism krajowych i zagranicznych umie- 
sy pośpieszał, ile razy zdarzyła się potrzeba zastąpie-|bolesne i tak powszechne sprawił wrażenie; które,|ściło artykuły, donoszące o ważnćm przedsięwzięciu, 
nia którego z nauczycieli i pożytecznego dla młodzie- jak z jednćj strony:smuci i rani dotkliwie, tak z dru-|które się obecnie gotuje, w świecie polskićj literatury, 
ży użycią ezasu; 'ale nadto jeszcze, sam codziennie gićj pociesza | zaszczyca: nie. poszwankowała za dnijmającóm na celu: wydanie Pamiętnika, poświęconego 


w.-szkółce wzorowćj, po kilka godzin nad niemi pra-|naszych na swćj godności matura człowieka, jeślijczci Jana Kochanowskiego z Czarnolasu. : 


— (Coś dalipan patrzy panu dziwnie z, oczu, jak-|muszę, ale zajrzę ja tam wkrótce, odparł smutno 
i EuT E by się: pan Edward znowu tam wybierał za: morza i|Edward, 
rr góry. A! toć, Bóg, widzi, „porobiły: się w /Marze-| Godziłoby” się też babkę i stryja odwiedzić 
"USMIECH LOSU. - |pieachodziwne historje, „o których, już panu mówi. panie Edwardzie. Toć przecie nieboszczyk, jakeśmy 
ZE ' POWIEŚĆ dn A w Lubelskiem stali na kwaterach, pyta mnie raz pà- 
przez 


— Co za bistorje? nisko: „A ty skąd rodem Kurek?* — ZLubelskie- 
, = /Toć już pan wie, że panna Leosia poszła zajgo, panie pułkowniku! — „A masz tu krewnia- | 
„ „Włodzimierza W olskiego. Slepowrona, -ale co to było płaczu, szlochu, jęków|ków?* — Mam, Bóg widzi panie pułkowniku! je- 


ów enekli o {przy ołtarzu, to panie łzy jakby nieprzymierzając 0 -|szcze matka żyją. — „A czemuż trutniu nie zamel- gg 
E j u |gień'rotowy puf, paf; puf; zemdlaladwa razy, a mi-|dowałeś mi o tem, i nieprosiłeś, żebym ci pozwolił 
„ (Cig dalszy). zerna jak klaczka co owsa od roku nie kosztowała. |zajrzóć do matki? To nic niema do słażby?6— Nuż 
XIV. Coś tam pono gadają, że Ślepowron ma ochotę|mnie panisko parę razy płazem. — „Nie do służby 


e m - „ Jsprzedać: czy wydzierżawić Marczówkę i przenieść ja do druzby, koniu pana Jezusa,“ dał mi pamiętam 
s ho e i per yaa się w. inne strony, dwadzieścia złotych na drogę, kazał siąść na konia, 
cha na odpowiedź, bo om jedno zupełnie już hy? kor Dla czego? i urlop na tydzień i marsz! Dwadzieścia lat z okta- 
głuchł,. ; i aib: otw — Bóg: ich'tam wiel: Pono sama pani nie chce|1em nie neti nej Awótch: Człeku aż gładzićj. by- 

. — Nie mój bracie, nie mam czasu, muszę je- tam siedzieć... To psia noga ten Majcher Gułajski ło na rk Bi eng ae 0 I 
hać w. inne strony, odktzyknął Edward, który wła. ma jednak rozum, czy też jaśnie pani widać dla sie-|PO BO eya Aa ; i iran pio Y; to'zysa E 
śnie cdokońcżył listu do Melchjora Gułajskiego pò- bie kazała mu postarać się 0 zadzierżawienie Mar- me eb 0 y aTa si pan sa | 
przedaio dwa listy do babki'i do szefa ripisdwsty czówki. On jeszcze będzie miał pieniądze4 a żonka eZ A 05: widzi,. t'chorązyna” bardzo 
; $ -4 jego, to, babka z kościami poczciwa, — Dzieciaki| P?79 %0cha, ale pan Stanisław, to.., 
_ — A ż przeproszeniem pana, ‘czy się” to godzi 126a Ra 2AN s AP aiii 
rodzinne gniazdo omijać. daleko pan jedzie? mnożą się ima mnożą, najmładszemu teraz Edward „m Cóż to? 
= 0! bardzo daleko! na imie, „myśleliśmy, . że, pan; będzię na chrzcinach — To, jakoś w tych ostatnich czasach trocha 
z rędko p cy chrzestnym, a tu djabli nadali, że się i pan gdziein- częścićj wspomina 0 panu, ale dawnićj niech ma 
PIAT ed oP OWTOCN «l i Asio |dzićj wybiera. tam Pan Bóg nie .parnięta! ‘Widać ` go sędzina mu- 
— Nie wiem bracie! | m7 Muszę,, mój stary! Ghoćbym nie chciał, tojsiała buntować czy co? 
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i podzić ; naszem ami o|g0, niusimy zacząć od ubolewanianad małym współ- 
Janie Kochanowskim i jego rodzinie, między któremijudziałem pracowników w tém dziele, Oprócz niego 
być potlobny, eo do okazałości wydania, do owegojjest|parę faktów nader zajmujących: Ziarnko da złarn-|bowiem zaledwo trzy obeę znajdujemy tu tozptnwki. 
Atbum, jakie naród niemiceki wydął na cześć Gutten-|ka, zbierze się miarka. C Lo L JA przócież nie brak /mam artystów malarzy, rzeżbiąrzy 
berga i myśl jest podobna; nie znam jego programatu| — Wczoraj na cmentarzu Powązkowskim -poeho-|i badowniezych, mogąeych-pisać mmiejętrie; tradnoć 
ile jednak z pewnych źródeł o tćj rzeczy zasiągnąć|wane zostały zwłoki ś. p. Katarzyny z Majorkow-|żeby kierujący wydaniem miał siły za, wszystkich. 
mogłem wiadomości, o ile ona dotyka prowincję na-|skich Kiełkiewicz, wdowy pó'uiegdy podpułkownikułStarsi, poówinój dać przykład dobry młodsżyrk; a nasi 
szą, i udział, jaki w tćm przedsięwzięciu: mają pracu-|b. wojsk pol., która odbywszy swą doczesną piel-|młodzi artyści mają jakiś dziwny wstręt do pióra. $f | 
jący około literatury, podaję do wiadomości” publi-|grzymkę, *z powszechnym żalem opuściła ten świat. Niechajże ” spojrzą na ubiegłe wieki, i przypomną so- 
cznej. Pokój jéj cieniom. bie owe liczne dzieła, przez mistrzów wymienionych 
1 Przyłęcki podjął się wypracować: „Wiadomość bi- ———— i pówyżćj trzech'sźtuk, spisańe, Miłą nami że adtór 
bljograliczną o, wszystkich dziełach i wydaniach pism] MOZAJKA DZIENNIKARSKA. —(Dokończeńie).” © Jartykaliku o podróży Henryka Walezyusza do Polski, 
J Kc Alexander Krasicki napisał: »Rodowód *Ko-| Niektórzy galanternicy tasi; jak najgorsze widaćjjest właśnie uczniem szkoły” sztak pięknych, kurs 
chanowskich, « podług źródeł historycznych. Biełow-|mają 0 dobrym: smaku publiczności / warszawskićj|bidowńictwa kończącym. Oby inni jego koledzy tym- 
skimiał, jakońam mówiono,“ napisać pieśń i tożpra-|wyobrażenie. Pośród bowiem całćj massy owych dró- żę poszli śladem. Ponieważ Pamiętnik zamieszcza ko- 
wę, wykazującą »jaki wpływ wywarły preste pieśni|bnych cacek, którym: zagraniczna przebiegłość pótra-|pje starych rycin, związek z naszą dawną sztuką ma-, 
Jana Kochanowskiego ma poćzję ezasa naszego.« Mau-|fiła nadać jakąś użyteczność i wmówiła w ogół ich jących, więc tćż zapewnę w dalszym „ciągu ukaże się 
rycy Dzieduszycki, o napisał "rożprawę, »Szachy Jana|potrzebę, wystawiają oni statuetki histórycznych meji nie jedna rycina, wyobrażająca nasze stare kościoły 
Kochanówskiego.« Wincenty Pol: wPieśń na cześćjżów tak pstrokato lub jaskrawo pómałowane, że aż średniowiecznej « architektury, zamki, panów i inne 
Jana Kochanowskiego; którą już kiłka osób cżytało.|się oczy wzdrygają na ich widok. Proszę naprzykład 
Smajnoha i Dobrzański, mają wkrótce nadesłać swe|wystawić sobie taką kolorów hatmotiję: kołpak ste- 
artykuły do redakcji "głównej. Załujemy bardzo, iż]brniy z kitą złotą i takaż twarz, kóńtusz zielóny, bur-|iwoby „przyszli. w pomoc: panu Podczaszyńskiemu, a 
niemożeny teraz jeszcze donieść, jakie artykuły prze-|ka cyrobrowa, futro stalowe,  pantalony żółte, butylistekst Pamiętnika mie mało-by się przez'to' urózmai= 
amaczają do tego pamiętnika J. N. Kamiński, Magnu-|znów srebrne, a to wszystko spoczywa na odpowiedniofeił.. Znamy: naprzykład. pracujących "ra <tem'" poła, 
sżówski, Paali, Borkowski, Fredro, Stadnicki, Batow-|kolórowanćj konsoli: Aż rózpacź porywa na podobńe|którzy wygotowane już mają mońografje 'kłasźtorów 
ski, Ohłędowski, Podołeeki, tyle tylko pewna, że się|profanowanie sztuki, formaliie sadzenie się tii brzy:|w Solejowie,  Lędzie; *dędrzejowie; Koprzyhicy, 
literaci nasi nie dadzą wyprzedzić w tak zaenóm usi-|dotę. Wątpim czy znajdzie się jaż dziś kto taki, coby] Witowię: i toda i zarazem są w posiadaniu wietiiych 
łowaniu literackićm, innym prowincje. się na taką 'niestworzóną piękność ułakomił, Mamyjtychże świątyń wizerunków. Podobnie mogłoby być 
Pamiętnik teń' posłuży także do odgrzebania wieła|zńów nowe okazy dwóch artystycznych pism naszych. Ji z iunetnt, otóż i jeden materjał więcćj, Przeprasza- 
szueówirych zabytków po KK. W'roku zeszłym do-|Posż: ty 17, 18, 19 i 20 » Wzorów sztuki srednio Wiemy wydawcę zato narzucanie się z rozmaitemi uwat 
mosiły pisma warszawskie 0 krześle, które tam odszu-|cznej« i »Pamiętńika sztuk pięknych, « zeszyt Iszy tó-|gami; upewniamy że je dyktuje szczere tylko „do Pa- 
kano. Do! podobwych pamiątek należy” także puharjmu 2g0 już opuściły prasę. Co za bogactwo barw]miętnika współczucie, chęć rozpowszechnienia g0,a tem. 
J. K. z herbem i/eyfrą państwa wojskich sandomier-|w pierwszych, ilę pożytecznćj pracy w drugim. Wejsamem widzenia toraz większego wzrostu jego zakresu. 
skich. Znajduje on się obecnie w ręka rodzińy|wzorach znajdujemy dwa relikwiarze dębówe; złocó-|Treść świeżo wydanego pószytu, pełna licznych poży> $ | 


szcie radzibyśmy podzielić się z naszemi notitami o 


"Wszyscy dziś żyjący pisarze mają się złożyć. na to 
dzieło i Uezynić rżeez wspólną. Pamiętnik ten m 


cheologowie, których. nam.dzięki Bogu: nie brak, ła- 


Kachanowskich, ” zamieszkałćj na' Podgórzu, a' z6-|nemi blachami i emalją przyózdóbióne,  jęden z kate-|tecznych i ciekawych wiadomości. Załączone ; ryciny 
stał ża dni naszych dziwnym trafem" odszukańy|dry kójawskićj, z odległej pochodzący starożytności,|wykonane w Warszawie, NA TER 
w sańdomierskićm, w kłasztorze zakonnic, przez je-|bo sięgający wiekiem Xgo jeszcze “stáľecid: dziś Wta A teraz jeszcże jedna wiadómostka artystyczna, lecz 
dnego' z potomków “J. Kochanowskiego. Opis'tegojsność p. Stronczyńskiego, dragi Z czerwińskięgo kla-|nię krajowa Już, tylko zagraniczna. Z Wiednia nad- 
zajmującego zdarzenia, znajdzić; obok rysunka' tegojsztoru Kanotików Rególarhych: Laterańskich, robota szedł prospekt nówo-wydawanego tamże czasopisma, 
puhara, bardzo stósowiie miejsce “w dziele poświęco-|XIigo wieka, obtenie przez ht. Szuwałówń, ' ze zbło-|p.* £.: »Fańst, Poligrafisch-illustrirte Zejtschrifft, « 
ném czułćj pamięci tego naddziada polskićj pieśmi.|rów zmarłego hr. Franciszka Potockiego nabyty. Ba-|z licznemi rycinami, w dodatku, Zakres tego pisma 
który śpiewając pód starą lipą domowe pieśni i dzier-|ićj oprawę 'od książki do nabożeństwą í kanak królo-|jeśt mniej więcćj ten sam, co i naszego, Pamiętnika, 
żąc się dzbana, nie dbał i o kasztelana.« wćj Marji Ludwiki, talerz wetowy emaljowany królałz tą różnicą, że format wielkiego arkusza, rycin wśród 

I w cóż się obróciły wszystkie te złote obietnice? Aleksandra, tak piękny, że z pomiędzy licznych sztakijtekstu, po kiłka na każdćj stronnicy, uskuteęznianych 
ledwo że ślad ich pozostał... Nie słychać nawet żebyjzłotniczćj w rozmaitych krajach i czasach zabytków,|rozmaitemi najnowszemi sposobami. Są tu więc sta- 
kto myślał o ich spełnieniu, Sądzimy więc że wy-|niepośłednie zdobnością zająć mioże miejsce. Nastę-|lo i miedzio-ryty, litografje, drzeworyty, ehemitypie, 
baczą nam ci, co'pierwsi powzięli ów piękny zamiar,|pnie idą dwa wizerunki obrazów żołtarza kaplicy Ja- glifografje, galyanografje, stilografje, ryciny na szkle, 
żeśmy poruszyli zadawnióną sprawę, chodzi nam bo-|giellońskićj w Krakowie, przedstawiające dyspatęjgrawirewania, giloszówańja, wizerunki anastatyczne, | 
wiem 0 to, żeby to' przedsięwzięcie nie zostało złożó-|z doktorami i pokłon trzech królów, oraz dwa obrazyji kolorowanie, fotogrólje, i t. p, Kierunek „techniczny | 
ne ad dta. wotywne w kaplicy Matki Boskićj Bółesnćj, przy ko-|tćj publikacji przyjął na siebie p. Awer, dyrektor| 

Niedawno wżnieśliśmy pomnik w literaturze Ko-|sciete Księży Franciszkanów Krakowskich. znajdującejnadwórnćj , wiedeńskiej drukarni, redaktorstwo zaś 
 pormikotóe. Możeby można i Kochanówskiemu cóśjsię, Cztery ostatnie poszyty, Wzorów, które „zamknąłdr Hermann Mejnert. Koszt całoroczny dla zągrani-| 
podobnego wystawić. Dziś nawet łatwićj dałoby sięjpierwszą tego monumentalnego wydania serje, wkrót-jcznych wynosi florenów 14. Uiszczający . z góry cał- 
to wykonać niźli przed laty, gdyż do materjałów da-|ce także opuszczą prasę. Godnem jest pochwały, zejkowitą przedpłatę, Otrzymają jako premium ozdebnął 
wne już zebranych. przez Galicyjskich autorów, a któ- 


szanowni wydawcy przy obrabianiu tekstu, francu-|litografję wielkiego formatu, która osobno kosztuje $ 

re zapewne fiie zmarniały, przybyłyby nówe badańiałskiego, któty tę pracę, pó za granicami naszego krajujfl. 5. Komplet roczny, składa się z 24 numerów, zty- |A| 
i nowe poszukiwania dokonane w ostatnich ezaseh|przystępną czytii, robią w nim wszelkie potrzebnejluż arkuszami druku, i 70 z górą illustracjami, ; 
w Warszawie. Wiemy że pan Chłewaski (Emanuel|dodatki i objaśnienia, mogące wpłyńąć tak na grun-|] . Każdy nowy pószyt »Cmentarza Powązkowskiegocj 
Głtcksberg) wiele lat poświęcił badaniu pism 'panajtowniejsze zapoznanie eudzoziemców z zabytkami na-]córaz, tò bardziej zajmujący; trzeci mieści w sobiej 
Kochanowskiego, a praca jego mogłaby wejść w skład]szych sztuk pięknych, jak nie mnićj na obznajmieniejkilka nader ciekawych życiorysów. Cieszym. się, że 
projektowanego dzieła. Wiemy także że i p. Waleutylich z dziejami całego kraju i pojedyńczych jego miej-fi ci, co początkowie nie zupełnie pochwalali , pomysłi 
Zakrzewski znalazł kiłka szczegółów 6 naszym piew-|scowości. ! i aaea B0 dzieła, zaczynają nabierać doń. coraz. to lepszego: 
ey w czasie swego pobytu w Zwoleniu. My sami wre- „Wspomnienie o Pamiętniku pana Podez ia. Dziwna rzecz, jak to ludzie prędko po-- 


riprzekonani 
—- Kochany Kurku! oddajże wszystkie listy jak| *—<* Gadałbyś mu!'Nie daleko jablko ‘od jabłdńi, 
cię prosiłem, babuni; 'szefowi, Męlcbjorowi Gułaj-fale dalipan, aż 'mi tęskno puścić” pana tak samego, | AUAN. 
skiemu, a ten bilecik wetkniesz sam pani z Kraśne-|Gotowem na starość pojechać ż pańem, abysmy tyl-| — =Sni ci'się chyba Kurek, że żle wyglądam, —| 
go.Ługu, rozumiesz? 1 ko do Marzenic nazad, razem pojechali. Bo to chórą:|chodź ze mną, odwiożę cię*ku Pradze, a tam jeszcze) 
Bat jeszcze by tèit: Toć-tejaśnie pani:ekorą-|żyna panie nie wieczna, lada roczek mogą ją-wło:|wstąpię do majora Cęglowicza. On mieszka na Be 

firey c dragi dzień bywa z, chłopaczkiem, a kanal-|ŻYĆ W szlafrok drewaiany, i dać dymisję ma tamteń|dnarskićj. „ R 
ja zaledwie to; od zietni „odrosło, już psiarstwo fi- Świat. , Starsza odemnie Bóg widzi, „panweszelówi| oway tö chodźmy! odparł *Rarek, któremu o4 

J glarne, jak to; mie przymierzając pan Edward, kiedy [także się głowa trząść! zaczyna; Go „panu szkodzi czy błysnęły, gdy posłyszał .wymówione majora na? 

f był madziudzim: Nieboszczka jaśnie pani pówiada,|Wstąpić, do naś choćby. ma chwilę? „Slepowronowćj|zwjsko. ! 
żeby koniecznie prowadzić na paskach; niebószczyk|201 pan widzićć nie będziesz, jeśli oto idzie. Onispe- 
jakoś nie chciał przystać! na to, bal. i ja tam trocha| WO! tak wkrótce wyniosą się gdziejndzićj. ; 
duchu dodałem, żołnierskie. dziecko, z przeprosze-| < — Muszę mieć ważny powód Kórku, kiedy Cze 
niem., A było to w ogrodzie.: Cicho! trutnia! marsz|kałem tylko na twój przyjazd, żeby wyjechać. 
do stajni, a tobie wara! powiada, lewo w tyt , a 
A jak pan Edward vod; dziecka,. konie lubiłeś, ba! 
przyszło też. na. smutny koniec z temi końmi. Niech 
je kaczki zdepczą, a jednak człek do. tych bestji tak 
nawyknie, ja, po dziś dzień,. tobym się nie mógł o- 


POKI. 
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do Hiszpanji. Niech pan ot, lepićj ze mną poje-j 
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Po drodze wstąpił Edward do sklepu i nabył] 
<i |szyldkretową tabakierećzkę* z medaljonikami, o jak 
| at temukilka pań Wojciech: był'go prosił. Wyto 
+- Roxolanka pańska zestarzała się psia noga, tył ze szczupłegó kapitaliku; © kilka dukatów, al , 
ale ba! nie dałem ją wżiąć: doeugu, czasem pah|słowa trzeba było dotrzymać panu Wojciechowi. 
szef na nićj podjeżdża, ale sędzina wygrała <dudka|Szło mu o to, żeby: się niedomyślóno szczupłości jež 
na kosciele, dobrze tak babiel> Niech pan Edward go, woreczka, .i/ż6by ssięsbyło o co'żamówić u sta: 


bejść..., żeby do stajni nie zajrzeć, , raii geme dni, cóż u "2 zak ' i rych przyjacioł, Na zgóei/ psiJóżelh rpa bowie ) 

RT Hy i : -— Nie mogę, rzekł ostatecznie Edward, spóglą-| przesłać list do:ksiédża Jaljusza zupełnie szczery | 

— Kłaniaj się tam pięknie babuni, powiedz; że dając na skromną swoję walizkę podróżną upako: |list do szefa, który takżę,taił, «prawdziwy /opis jego 
jestem zdrów, dobrze wyglądam. : ; watią 1 puste ściany nameru: Bywaj zdrów, zawołał |położenia. Wkrótce stanęli przed mieszkaniem:€ 

= Dalipan wcałe nieżle, jakoś widać brzytewki|wyciągając rękę do Karka'i starając się ulżyć wżru-|rytów, Edward chciał się pożegnać z Kurkiem, ale 

| nie muszą być bardzo w robocie, cho, .cho! Bo nie- |szenia.  * 3.) stary uparł się, że walizy nie może zostawić w dos 


boszczyk to był lubił i halbe. cwelbe 1;sztosa i fa- 
| ramona. à 
— Ale ja za.to nie bardzo. 


— Ej! panie Edwardzie, odparł stary pódnosząc|rożce i będzie jéj pilnował do powrotu „młodego, 

frekaw obszyty barankiem do oczu; pań dalibóg, coś|pana. r 
tak wygląda, jak to kiedyś masi; gdy maszerowalil ~ «DODATEK. - 

ma zam i r a s $ 


G . 


tym podobne gmachy. W takim.razie historycy dtap- 


H Sche Zedlung; że raporty lorda: John Russell z Wie- 
jg dnia, uważane są dotad: przez jego kolegów za zupeł= 
H Nie;zadowałające. Jednakże nadzieje ładu angielskie- 
A gó w przedmiociesszczęśliwego rezultatu negocjacji, 


pa 


dzie, hie może być powołanym do brónienia infere- il 
sów Związku. Dutychczas powierzenie takich pełro-fokoła herbu Katalonii ezytamy: »Don Pascualowi Ma- 
mocnietw gabinetowi wiedeńskiemu nie miało imiejfdoz katalończycy mieszkający w Madrycie: Z dragić) 
sca, ale dziś już istnieje obietnica dana przeż Austrję streny znajdują się tylko te słowa: »Cholera, agitacja 
w dniu 24 lipca; że reprezentant Związku ńiemieckie-|poltyczna i przesilenie przemysłowe, dótknęły ciężko 


— Piszą z Londynu 23 marca do Neud Preussi- ści o popularności tego męża stanu, Z jednćj strony 


t nie bardzo są ożywione. z powodu, że myślą powszę:|go zostanie przypńszczony do konferencji pokoja, któ-|Bareelonę. Madoż przez czas swojćj administracji od 
f chnie, że pomimo pojednawczego ducha przypisywa-|rego to przytzeczenia Austrja dotąd wiedopełniła, |dnia 10go sierpnia do 20 października 1854 potrafił 


H ca Wiadomości jakie przywiózł nie dodają prawie nie 
W dotego cośmy przed kilka: dniami: ogłosili, Ciągle 
I przypaszczapo bliski obrot polityki prezydeńta w przed- 


jj nego Rosji, dalsze rozwijanie kwestji możę wywołaćjchocińź iw motywach które służyły za podstawę pø- 


i wooszono stąd, że i-w gabinecie zajdzie wkrótce nie-|rym szanowsiy deputowany ńiee0-z4 żywo żdefinjował 


zminiejszyć ciężkość tych ciosów, swojóm poświęceniem 
się i obywatelstwem, t i 
Nie uapróżno to p. Madoż pokłada żaufanie w pocz- 
diwych liberalistach, jeszcze wczoraj wieczorem widzie- 
F liśmy go przebiegającego gromady wyglądające bardzo 
Paryż 10 Kwietnia, Zdaję się, że p: Flavigny nie 0-|buntowniczo, i przemawiającego słowami pojednaw 
trzymał od ciała prawodawczego opowóżńienia do po-|dzemi do. tłamów. 
dania do druku mowy, którą miał w przedmiocie pra-| Mimo wszelkich podnszczeń i dzięki środkom przez 
wa 0 zastępstwie wójskowóm, Zakaz drukowatiia spo-|ńząd przedsięwziętym. porządek nić został zakłócony. 
miocie kwestji Kuby: w duchu przyłączenia tej wyspyjwodowany został jak zapewniają przeż frazes; w któ-|Kilka tylko wystrzałów dało się słyszćć na niektórych 
ńlicach dla wzniecenia popłochu. Dziś i jutro lud zaj- 


ważne niezgody tak z Francją jak Austrją. ; 
' (Journal de St. Petersbourg). 
A MOE R W Ro A 
— Paropływ amerykański Africa przybył do Łi- 
werpooli w poniedziałek z pocztą z Bostonu 22% mar= 


stanowieniom związkowym cz dnia 8' lutego, Zwiąż 
zek energicznie przypomwiał to przyraećzeńie, 

` (Journal de St. Petersbourg). 
R odlINI © Woś; 
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| opuściłby w takim razie swój wydżiał i zastąpiłby go|klassy zastępców, która przynajmnićj trzecią część na 
H pan Buchanan: Pan Cushing przeszedłhy w miejśce|szćj armji w Krymie stanowi. j 


‘W koito jest firma Wells,- Fargo i spółka na nowo toz- 


| się on do dobrodziejstwa wyroka niewy płatności,przed=| == Ohie 


H onych bankructw, niema jesżcze nic $tarto wcżega. 


„JĄ cisco pozostawały w stanie zupełoćj. stagnacji. 


jaka zmiana. Sekretarz wydziału spraw żagraniczńęch|opinję jaką prezes rady stenu stawił względem dawijćj |maje się jedynie religijnemi pamiątkami, nie należy 

się żatóm obawiać aby porządek został zakłócony. Do 

soboty po południa nie wolno żadnemu powożowi 

pokazać się na ulicy. (/ndependance Belge.) 
S" Yy 


pana Masson: do Paryża, 'a pan Gampbelł w miejsce l 
pana LevisCass do Rzymu. To wszystko jednakże do-|portu Soudżak Kalc; powiada jak dałeee żóstał on zbi- RUS Y. 
tycbezas są tylko pogłoski. ty z termiiu przez brak-słowności uczerkiesów. Dzięn=| © Zeit żaprzecza zupełnie stanowczo: Imo. Twietdze- 
— Wiadomości z:San. Francisco. są: nowszę o trzyjaiki Konstantynapolitańskie nie mnićj żywo skarżąjnia Weser Zeitung jakoby pewna liczba rządów nie- 
dni tylko ad tych które poprzednia poćzta przywiozła. |się na to: „Chwila była bardzo pomyślna, fhówi jeden|mieckich zobowiązała się względem Austrji do zawar- 
Miasto. to dotąd jeszcze znajdowało: się pod silnćrn/a nich, do wykonania szybkiego zamacha na Soadżak (dia osobnego przymierza w ducha tajnćj depeszy au- 
wzrhszeniem, wstrząśnienia finansowego , które tak|Kale; na nieszczęście czerkiesi, zpoówodu, którego za-|strjackićej zdnia 14go Stycznia; i Zdó Wiadomości 
gwałtowne i głębokie sprawiło wzburzenie. pełńie nie wiemy, nie wykonali poruszenia które by- i 
Ze wszystkich domów bankowych: które sżawiesityłło zarządzone, i okręty angielskie masiały się cofnąć,|dłag którćj Baden, obie Hośsje, Hannower, Nassau, 
swoje, wypłaty w dniach 22'i 23gim lutego, jeden tyl-|mając czterech łudzi zabitych i jedynasta ranionych.|Taryngja t wolne miasta, oświadczyły że równie jjak 
Okręt Leopard otrzymał 20 kul a Hrghfluer siełdm-|Austrja wyprowadzają postawienie na stopie wojónnćj, 
naścić. | 1 traktatu 20go kwietnia. (Wiadomo że Prissy są prze- 
< Cesarz przyjrhował. wczoraj na późegnalnićn|eiwnego zdania i nie chcą uważać inaczćj tego środka, 
posłuchaniu adwiirała don Manuel Blańćo Esmeladó, |lylko jako ostrożność która stała się konieczną skat- 
zwykłego biegu operacji wciągu pięciw lub sżeściujnadzwyczajnego posła i pełnomocnego ministra rze-|kiem ogólnego przesilenia, bez względu na to ż której 
dni,z pozostawieniem im terminu 8 miesięcy do spła- |ezypospolitćj Chili, który, obecnie! miańowańy został|strony niebezpieczeństwo mogłoby zagrozić związko- 
cenia wierzycieli, Co do domu Adams i spółki, ucickł|na taką samą posadę przy dworże papieskim. wi niemieckiemn. f 
gdaj odbył się pogrzeb hrabiego Haibersaert| -= Gabinét odniósł znowa bardzo świetne zwycię- 
„stawiając atoli bilans w którym aktywa przewyższająjbyłego para Francji, wszyscy strofmicy skojayzenia|jstwo w drugićj izbie. Przyjęła ona projekt prawa ty- 
przynajmnićj 0 400,000 dolarów summę passywów.|(fuzjoniści), żnajdowali SiĘ ha tym obrzędzie, bżący się upoważnienia żądanego przez rząd co do dal- 
To bankractwo pważane  jest+za fajzgubniejsze zeļ — Bal który legitymiści wyprawiają corocznie przy szego dżycia funduszów pozostających . z kredyti woj- 
wszystkich dla osób które nim są dotknięte.  Co'do|końca posiedzeń na korzyść dawnych urzędników li-|skówego 30 miljonów (warująć tylko termin tego u- 
sty cywilnćj Karola Xgo, w tym roku nie będzie miał|poważnienia ma dzień tszy stycznia 1856 r.) a odrzu- 
miejsca, tylko w to miejsce urządzoną będzie łotetjajciła znakomita większością, mocję komissji żądającą 
z losami po 10 fr. Loterja ta odbędzie się w dniu 16 by wotowańó adres do. króla, w którym izba miała 
b. m. w pałacu margrabiego Biencontt. __|się oświadczyć przeciw zagranicżaćj polityce gabinetu. 
| — Moniteui zawiera zatwietdzenie Cesarskie pocffak więc i tym razem nowi lewa strona deklamowa- 


= Raport kapitana angielskiego Geffard 0 ataku 


począł wypłaty, PP. Page, Bacóni spół. otworzyli swo- 
je kassy do wypłat depozytów drugo-rzęduych i'we- 
szli w okłady które zapewnie dożwołą im wrócić do 


Rozumie się samo zsiebie, że intertsą w San Fran- 


(indépendance Belge): 
Eis Rd: 
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~y Gazeta urzędowa wiedeńska ogłasza z powo- 
dn okólnika pruskiego zodia $>marca, adtentyczny |cuzkieh w jedno przedsięwzięcie. (Indep. Beige. jfcżucie prawdziwego patrjotyżmu większości reprezen- 
text depeszy okólnikowych przesłanych przez gabinet| ©. sibie ZsPIIK INDA taeji narodowej, okazały się w całóm swojćm świetle. 
wiedeński, reprezentantom Austeji przy dworach bie:| . Madryt 5 Kwietńia, Mieliśmy wczoraj wieczóreni |Najzndkomitszemi w tych: tożprawach były mowy pi 
mięckich, tudzież deklaracje wymieńiorie na posiedze-|pośiedzenie burzliwe i przypominające niektóre burze|Manteuffel preżesa rady miiństrów i deputowanego 
piw sejmu niemieckiego dnia ZQ lutego między posła- z czasów konwencji narodowćj. Burzę tę wywołał pro-|Gerlach. (Journal de St. Petersbourg). 
mi Austrji i Prus, w skutkw kemanikacji uczyniońych|jekt prawą o milicji narodówój: Nie wchodząc w szcze-|  — Př: St. Anzeiger ©głasza text okólnika prze- 
przez pana. Prokesz, w przedmiocie myśli, austtjaekich|góły rozpraw, ograhiczymy Się na powiedzeniu, że lui 
uzbrojeń, Dwie depesze o którę idzie, (podaliśmy jużdzie należący do stronńictwa demagogiczniego, 6 mało 
ich treść główną według innych <dzienaików) "są „tejnie wprawili Madrytu'w! nowe okiopności wojny do> 
w których. Austrja protestuje; przeciw! mhięnianym|mowećj. i í 
propozycjom, przedsiawionym, czy też. zapowiedzia-| = Okoto godziny “4téjilskoro sigi nożtszła: wieść, że energicznie przeciw krytyce zatnieszczonej w Moniteur 
nym przez posła pruskiego w przedmiocie uzbrojenia|projekt teq jest roztrząsąny, kilku szaleńców. zaczęłoj Universl, postępowania posła praskiego przy sejmie 
twierdz związkowych zachodnich, ioskancentrowania|rożnosić pogłoski po ulicach; i wkiłku chwilach pałacjniemieckim, którą to krytykę to mocarstwo uważa za 
koityngensów wyłącznie /na/ terrytorjam  Związku:|kortezów otoczony był przez trży dó czterech tysięcyjniezgodną ż godnością i wiczawisłością Niemiec. 
Prócz/tego te depesze, również jak powyższe deklara-|ludzi, między któremi widziano złowrogie twarze, ja-|Okólnik ten zaprzecza w sposobie najformalniejszym 
ejer ponownie wykazują tóżńość punktów widzewia, |kić tylko nkazdją się w dniach rewolucji. Wielka częścjistnieniu propozycji przypisywanych panu Bismark 
z których dwa wielkie mocarstwa niemieckie zapatru-|tych: Jadzi: uzbrojona. byłe pistolefarni, trabiikósatii i|Schónhausen, pochwała najzupełniej deklaracje uczy- 
ją ŚIę: na postanowienie związkowe z dnia § lutego,|sztyłetami. /Kilku przywódców. podniiecałoich prżećiw|nione przez tegó posła, i oświadcza, że tłomacząc 
tyczące się postawienia kontyngensów na stopie. wo-|gabinetowi.i kortezom. i w $woim sposobie postanowienie związkowe z dnia 8 
jeunej, pobieważ Austrja utrzymuje, że widzi w nióm| Na szczęście, straż pałacu prawodawczego powierzo- lutego, Prusy nie miały na cela żadnej demonstracji 
tylko wynik przystąpienia do przymiętzą kwietniowe-|ną była milicjantom, na których wierność, rząd mógł|przeciw mocarstwom zachodnim. 
‘go (24 lipca) i do artykułu dodatkowego (9,grudnia),|z pewnością liczyć. Bardzo być może, że deputowani] — Neue Preussiscke Zeilung donosi, że według 
kiedy tymczasem jak wiadómo Prusy zgódnie z moty-|którzy chcieli wywołać niepórządek, hid wiedzieli o rozporządzeń pułkownika Schenkendorf, komendanta 
wami: póstanowienia zdnia 8'lutego, mie przyposzcze-|tćj okoliczności, bo pornime straży.która rózstawioną|garnizonu w Treptow, odbyła się w tem mieście dnia 
Ją; w oićm innej zasady prócz potrzeby zapewnięnia u-|była na wszystkich korytarzach, na wszystkieti gate-|16 marca 0.godzinie 10ej z rana, procesja żałobna 


trzymania niezawisłości i nietykalności państw nier|rjach, kiedy p. Peri zapóminając: 0: foztropnościjz powodu uwóczystości pochowania zwłok NAJJA- 
mieckich, bez względu na to z której strońy takowe 


reprezentantów pruskich przy dworach niemieckich, 
z dołączeńiiem kopji depeszy poufnej do hrabiego 
Hatzfeli w Paryżu, w której rząd praski protestuje 


swego. podeszłego wieku pp.. Ribęro, Gatels, Ruia|śsiEjSZEGO CESARZA, MIKOŁAJA lgo. Orszak prze- 


mogłyby być zagrożane: |. a) Pons i inni zawołali; » Niech żyje milicjanarodowa/«|szedł przestrzeń oddzielającą rynek od kościoła N. 
— Piszą z Wiednia 24 marca do: Neue; Preussischefi wyrzacali gwałtownie księciu Vitorji i marszałkowi|Marji anny, w którym adbył się w imieniu całego 
Zeitung: O'Donnell, że obrażają milicję, zaledwie kilka głosów|garnizonń obrzęd żałobny. Nie sami tylko wojskowi 


Weżóraj. odbyło się piąte posiedzćnić kóńferencji|zegalerji słuchóczy odpowiedziało na te wiwaty. 
pokoju. Nie utrzymując bynajmniej że przeniknęli-|] Poprawka pana Vargasktórćj. treść podaliśmy wcżos|i t. d., a superintendent Neumann: w mowie mianej 
śmy tajemnicę negocjacji, możemy jednak zapewnić, raj, została odrzuconą „jększością 165 głosów prze:|przy tym obrżędzie, wspomniał -o związkach familij- 
że od czasu ostatniego posjedzenia (21 marca) na-|ciw 50. Rząd nie spodziewał się tak kompletnego try<|nych i przyjaźni łączących dwa panujące domy Rosji 
dzieje pokoja znakomicie się powiększyły, i że to u- umfa. i gniew nieprzyjaciół gabinetu objawił się naj-|i Prus, (Jour. de.St. Petersb,) 
czucie nie tylko jest przemagającen w tej chwili, alefżzywszemi oznakami. BRI R UPBR"GOD"A, 
objawia się wyraźnie osób zwykle dabrze zawiado-|e Dzisiejsze dzienniki móśią, zé cały gabinet pośta-|  Konstahtynopoł 29 Marca. Jeneratinżynjerów an= 
mionych. Zresztą echo tego usposobienia okazuje sięjnowił podać się do dymissji. Jeden rewolucyjnydzien:|gielskich Bourgoyne, który ta przed kilka dniami przy- 
soki ył zKrymu. kreśli przerażający obraz strasznych 


najdokładniej, w podnoszeniu się kursów! nik, znany zswoich uiedońzecanych doktnynii tarcze- 
mnego tonu; Ja Szberania,2a pewność podaje ssanię:|środków obrony, jakie.rossjanie nagromadzili w około 


zgromadzeni (w byli, ale także członkowie magistratu 


— Post Zeitung utrzymuje, że misja i obowiązek 
reprezentowania: całych, Niemiec na' konferencjachicie, się kilku ministów, TO wszystko nie jest p'awdzi: 
wiedeńskich, należy do' Austrji; Neue Preussisch |we. Wiemy przeciwnie, że komiksja katalońsa ko: 
Zeitung tak się wyraża w tym przedmiocie: |rzystała z tćj okoliczności, aby wręczyć dziś ż mna mi: 

Nikt inny tylkosam Związek niemiecki, lub ten ko-|nistrowi finansów metlał złoty, wagi dziesięcin. uncji 
mu on powierzy swoje pełnomacóictwo w tym: wzglę-|a dwoma napisami, które: nie: pozostawiają wstpliwo- 


prawie niezdobytą. Nie takie było jego zdanie przy, 
początku wyprawy, i bardzó być może że gdyby nie 
uiesłychahe opóźnienia jaki anglicy popełnili wro- 
bocie swoich szańców, rzeczy byłyby już znacznie da- 


łączenia wszystkich północno-wschodnich kolei fran-Ha napróżno, kiedy tymczasem zdrowy rozsądek i u- 


słanego przez gabinet berliński pod datą 8 niarca do 


d Karlsrahe, podanćj przez Moniteur Universel, a we- p 


Sebastopola i które według niego czynią tę twierdzę $ 


e oBZ YE = ze Kp z 
trafią zmieniać zdanie swoje... Czytelnikom. nie. widlejdewszystkiem: zalecać będziemy zawsże stndjum staro-|liczne znajdąw/nićm pomoce. Dołączono doń bowiem 
na: t6in zależy, czy, tam chwalą: lub ganią jaką:książtę, żytności tym; co literackiemu. i uczonemu poświęcićjobszerne komeńtarze,. rozbiory, tłomaczenia miejsc 
ależ aulótom zaprawdę, z trudnością, pewno. .przycho-|się pragną zawodowi, Powiedział słusznić:F. A. Szle-|trudniejszych, nawet naśladowania, biograficzne i bi- 
dzis: włąsnem pogodzić się. w takich. razach sumie-|gel w swojćj historji starożytnćj i nowoczesnćj litera-|bliograficzne noty, skaźniki, karty jeograficżne, plany 
niem; słabsi ulegną może nawet, ostro. na razie wj-|tnry: »Unsęre, Geistesbildung beruht so sehc auf der]bitw,/ a « nawet autentyczne portrety, znakomitości 
$ powiedzianćj reprymandzie, nie. wiedząc,  /czy,dobrte|der Aten, dass es überhaupt wohl schwer ist, die. Li-|Rzymskich, l 
lub źle.dokonali, pracę: swoją. W doświadczenie bolteratar zu behandeln; ohne von diesem Punckt anszu* 


E gatsi. wytywale i bez znięchęcenia; 'eiągną dalćj  roz-|gehen und: wenigstens mit einigen einleitenden Wor- 4 rg : 
fpoezety jni idąc jedynie za t a wawa ien der Griechen pund Römer. zu gedenkeni« Boć świat WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
głosu, który im za najlepszego (przewodnika służy [Każdego znakomitego pisarza nowoczesnego, i:jestdém A) „M SE mEn AN A, 

| W Bibljotece Warsz, za kwiecień, czytamy międzyjczóm jest, tylko przez <to i;dłastego, że się opiera na| — Na posiedzeniu Izby gmin 19 lutego, lord Pal- 
ianemi sumienna recenzje p. Tyszyńskiego mad Este-|świecie dawniejszym. że jest jego /światodziejowym|merston odpierając ataki wymierzone przez. p, Layard 
tyką Karola Libelta, i mamy zapowiedziane rozbiory|dziedzicem, jego wychowańcam;: jego następcą, jego|przeciw arystokracji i gentry w Anglji, oświadczył, 

dzieckiem. Przeczyć temu:to przeczyć całemu: ducho-|że największe błędy popełniane były przez oficerów 


—— m, 


kilku niedawno drukiem ogłoszonych, poezji. Wszy- 
stkie krytyki z pod tego pióra wyszłę, mają krom we-|wi, który porusza i unosi dzieje roduludżkiego, jest komisorjata, słażby lekarskiej i służby transportów, 
j s netrznćj swćj wartości i sumienności sądu, tę ważnąjta rozrywać węzeł : epok zepokami, * jest'to zamykać|ńtórzy należą do innych kłas społeczeństwa, szla: 

Aa dziś niestety rzadką zaletę, iż, są od-wszelkićj oso oczy ma to, co się mimowolnie—niegdzownie, ku wi-|chetny lord zdawał się chcićć tetni słowy powiedzićć, 
bistości! i złośliwości walne. 4 dzeniu samo podaję. Czytanie autorów starożytnych że oficerowie tych rozmaitych gałęzi służby nie są 
| Prawda, powiedział Andrzćj; Załuski, jest jak świę-|to:pedwalina, nankowego wykształcenia; (Bez tego góntlemanami, «i= 7 SU 

cona woda, gdy nią „dyskretnię „pokropią, o dziękują,|faundamentu,. wąttym gmach umysłowego rozwoju; =f o Dzienniki angielskie ogłaszają dziś list pisany z Ba- 
gdy zbyteczniegniewają sięy sia iodopewien stary uczony a dosadne -porówuiania: lubiący|łakławy, do ministra "wojny przez 35 oficerów komi-- 
o PaT. jestzawsze dyskretnym, dowiódł tego najle-|człowiek powiedział, źć:| poznanie kJassycznćj staro-|sorjatu, którzy protestują: energicznie przeciw wyra- 

pićej w przypisku/ do, swojego artykułu, w którym|zytności w kształceniu się, 'to jak: polędwica na obiad;|zom: lorda: Palmerston. Times popiera ich wszelkiemi 

Estetyki. tak, broni- od napaści,: jak.ona rzeczy wiście|bez  nićj same; galarety, blanc - mangé, lody, i ianejsiłami utrzymując, że sam tylko gabinet odpowie- 
| na to zasługuje. Niedawno Kurjer Warszawski ogło-|przysmaki,., które zwykle na wety podają, nie tak by|dzialny jest za nieszczęścia kampanji 

s) sił, że p. T: opuszcza Warszawę i/zamieszka: na; Li-|aam smakowały, bo uie mając substancjonalnego pod-| . Tenże sam dziennik czyni nadto uwagę, że podczas 

twie, ado tegojnai wsi.: Słyszeliśmy także 0. tym za-/ścieliska, tylko by nudności sprawiały. Tak też i/my, |gdy międży 26. członkami 'swemi, gabinet liczy 22 

miarze szauownego autora Amerykanki, ale w/dusżyjmówił,  umiejmy, stosownie gatunkować * i przeplatać szlachty, pomiędzy 38 kapitanami ‘floty morza Balty- 
| pragnąc aby. do skątkuw nie przyszedł;,chcieliśmy 'wia- |aasz naukowy. pokarm; sinaczćj zagrażać nam będzielckiego, jest tylko czterech członków arystokracji. Stąd 

'domość o nim puścić per non sunt. Dziś nie jeszcze|niestrawność; i mgłości.« ST wyprowadza on teń wniosek, ze arystokracja angiel- 
słanowczego 0; tym zupełnym wyjeździe! 2, Warszawy|' Otóż mili ezytelniey, a szczególnićj wy'eo nie krzy-|ska jest'w pierwszym rzędżie, tam gdzie nie ma ani 

powiedzićć nie można. P„Tysz, tyle między nami zje-|wona filologię: starożytną patrzycie, o żawiadamiamy|wielkiej pracyani żadnego niebezpieczeństwa, a znika 

dnał sobie wszędzie szacunku i sere życzliwych, tyłejwas o nowém wydaniu klassyków łacińskich, złóżo=|zupełuie tam, gdzie trzeba ciężko pracować i gdzie jest 

w. Warszawie literackich położył. zasług, tak. nigdy|nem.z 153 tomów w ósemee. Wydawnictwem tćj nau-|konieczność wyższej zasługi, t 
niozém nikomu się nie naraził, że ubytek jego wyja-|kowćj. publikacji, kieruje obecnie w Paryżu N.E. Lenf oim Wczoraj chociaż to był dragi dzień wielkiej no- 

zdem spowodowany, byłby rzetelną dla ukształconych|mażre,. były „professor poezji, łacińskićj w fakaltecie|cy, dzienniki wyszły i poczta rozesłała je, ale też by- 

towarzystw: naszych stratą. T yjliterackim.. „By podołać: pracy, którą. sumiennie  ijły one tak puste jak rzadko kiedy i Times nawet gna- 

Zasłużona wielu pożytecznemi wydaniami księgar-|z wszelkiem , możliwem „wykończeniem chce ; podać||azł dość miejsca na długi pierwszy artykuł o siedmio- 
nia Zawadzkiego i Węckiego, która od roku 4813. ist- światu, przyjął on. -do kollaboracji: znanych filologów |tomowem dziele pana Bansen Christianity and Man- 
niała w pałaeu Stanisława: hrabiego Potockiego, „zor|i uczonych: francazkich pp. Achaintre; ! Aleksandte, |/eind. | 

stafa temi duiami przeniesioną do, domu. PP, Wizytek|Amar, Boissonade, Boaillet, <Burnouf, Cuvier; Gail,] „= Starano się rekrutówać w Filadelfji i Nowym 
pod ar. 3890, wprost Saskiego placu, gt Hase, Le Clerc, Naudeti innych. Oto tytuł ogółowy|Jorka żołnierzy dla armji angielskiej, ale władze a- 

Obrane dziś;na księgarnię miejsce, mięco ustronne,jtego. zbioru ; Biblioteque classique latine par NiE: merykańskie zabroniły tych kroków. > (/nd, Beige.) 
jest nie najlepszćm., Ale spodziewać się,uależy; że. puzļGemaire. Jedne dzieła autorów będą sprzedawane 0-| Londyn 24 Marca. Times żali się, że modląc się i 
bliezność oceniając każdego 'wedłe 'wartości jego, 'o|sobno, inne tylko mogąbyć nabyte wszystkie razem. poszcząc dla ©kupienia swoich grzechów, rząd nie 
nićj ina tćm nowóm siedlisku nie; zabaczy, 4; + iA Wyliezamy tu te i tamte.: (p! |zwrócił się raczej do uczać któreby zapewniły sku- 

Z początkiem bieżącego roku, zaczęło wychodzić} W skład pierwszychi wohodzą::Katullús; Cicero; teczniejsze powodzenie armji angielskiej, Gani on ży- 

w. Lipsku, pismo, zbiorowe treści czysto naukowćj, pod|Klaadian, Fłorus, Justyn, ; Horacjusz, Juvenalis, Per-|wo nominację na dowództwo kontyngensu tureckiego 
kierunkiem, dra, Romberga, noszące tytuł; „Aus allenjsius,;Lukan, Marcjalis, Fedr, Plagtus, Starszy i młod- jenerała Vivien, który: nie był nigdy niczem więcej 
Wissenschaften; das Interessanteste, zur belehrung fiejszy. Plinjusz, Propercjusz, Kwintylian, Kwintus-Kur-|jak jenerał=adjutanter jedynej. armji indyjskiej, któ- 

M das gebildete, Publikum „W początkowych+peszytach|cjusz, Seneka, Silvius Italicus} Stacjasz, Swetoniusz,|ra nie odbyła żadnej kampatji. Zali się także, że da- 
są posprawy 0i malowaniu na,szkle, o tworzeniu i sto/|Terenejusz, Tybullns, Liwiusz, Valerius, Flaceus, Val.|no dowództwo jazdy tureckiej pałkownikowi Sterby, 
pniowćm doskonaleniu się narzędzi, muzycznych, o .0=|Maximus,:Velejus, Patercalus, oraz.drobni poeci łaciń- który nieposiada żadnego tytułu zasługi wojskowej, 
krętach i sposobie ich budowania. o drukarstwie,i ia>|scy., Każdy tom osobno sprzedający się kosztuje 3 fr. podcząs gdy o to dowództwo starał się brygadjer May- 
nych, tym podobnych przedmiotach, -opracowane z_ca-|50 cent, Jednego tylko Lukrecjusza 2 tomy kosztują|ne, który od dawnych lat okrył się sławą w Indjach. 

i lą niemiecką ścisłością, wyczerpującą prawie obrabia-|fr./ 16. Cena zupełnego i całkowitego zbioru fr: 5254 = Press, organ pana Disraeli, oświadcza, że Fran- 
ny przedmiot. Í 7 Zi kompletem nabyte będą mogły być tylko dzicła: Ce-|cja zgadza się 1a opuszczenie Krymu przez armje 

Darujcię,, żę mimo panujące uwiela;z nas uprze-|zara, Owidjusza, Viegiliusza, Tacyta, Sallustjusza, Kor-|sprzymierzone 'i'nie obstaje przy żądaniu zniszczenia 
dzenie. przeciwko filologji klassycznćj, podajemy wam|neljusa Neposa i Kwintyliana. c Sebastopola: i innych twierdz rosyjskich. Stąd natu- 
od czasu do czasu. w Dzienniku nowiny literackie, ma-| + Wydanie to pod; tym względem jest ważne, że text ralny wniosek, że”stan rzeczy przybiera cechę po- 
jące właśnie, za przedmiot tę filologję. Niech inni krzyrjdzieł, był porówuywanym i poprawianym podług. rę-|koju. 
wią się „na nas, zalo oi pomawiają o pedantyzm; uie|kopisów, w bibliotece Cesarskićj Paryskićj znajdują-|- (Zostawiamy odpowiedzialność za ist 
przestawiemy przecież popierać sprawy filologji i prze-|cych się: . Historja, mitologja, jeografia i archeologja,|aowin dziennikowi angielskiemu). 
DEZERTER TR SO DAL CON CT ATA AZER ATE CAT A GEEWA SYRIO AOC AIZ OD E p EMC UDAROWA a a A 

‘= (zy są panowie? zapytał Edward. slużącego|. Szanowny major także spoczywał na łóżku,  mo:|Gdzież to jedziesz, Olelski? Widać za pilnym inte= 
w. przedpokoju, ralowd i cno czerwona cera jego twarzy, zżółkła,: a włosy o- resem, ale myśmy tu lepszy dla ciebie upatrzyli. 

„+ ©sobliwość, pan Edward, chodźże chodź pa- dry! p: wę były koja tg pzupryny|  — Jużem wspominał panu Edwardowi dobrod., 
nie, odezwal sig dosyé mocny jeszcze głós Wójcie-| YY ojciecha. isko przy oczach" trzymał” gażęfę |. wi moja sdaddkośudowioko iwość i 
cha Z drugiego pokoju. Czcigodny sekretarz leżałjz pieknego bursztyńu wielkie pasy dyma ERA maki yi A dó té gi yaro o 
na, łóżku, w rozmaite poobwijany flanele, pilnie roz-|ją%, wczytywał się w polityczne doniesienia, AAN | T. 8 dys a qi 
czytywał się; „w, Kurjerku , Warszawskim. Gdy muf, „=, Zdrowie nie zawsze służy, „Edwardzie! Sta- nóg. Md M tu u mnie na składzie prawne 
Edward oddał. tabakierke,przepraszając, że tak dła-|rość nie. radość! ,Myslałem;0to; jak. widzieliśmy się książki,, które „ci uczciwy: pan Salezy : nieboszczyk 
go! spra wunek, przetrzymał, łzy spłynęły z+pod:oku-|po: raz ostatni, że się podniosę; ale gdzie tam; mo- |zapisał, wtracił Józ 
larów stdróa <bo:już ocży mu nie służyły. że już na Powązki trzeba będzie z łóżka powędro- braut" i I 

+ :() +1 > DEE T PAR L i i 69 i i 7 4 - 0 . i s zy A f ł 
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nie, tobie, Nie z powodu tćj marnćj tabakiereczki,|: 3A: aang wiae To hied bibki iiie? do' szefd? 


otność tych 


, 


u możebyś teraz chciał za- 


rzekł żywo, z przyjemnością, obracając, w pałcach|a lepiej może. wina? zapytał pan. Józef, 


Jin RAA BA p rh En — Dziekuje bardzo. panu, majorowi,. wyjeżdżam „71 Potem wstąpię, teraz gdzieindzićj i, właśnie 
o starym znajomym: dle kosztuje? b „i |||dzisiaj koleją, «śpieszę się bardzo. gą |chciałem p. majora prosić: o przesłanie tych dwóch 
- bicia! Góżitój cierpiący pan sekretarz? '— Jeszcze masz półtory godziny czasu, 0> >" |listów, dodał Edward. ; 

| La Pan Józef oto namówił mnie na Leroa, On|- — Aktualnie, powiadam panie tobie, pół godzi-|  — Osobliwość na taką porę puszczać się w dro- 


człowiek silny i kościsty, jemu służy widać, choćjny! odezwał się głos Wojciecha, który.pokazał Ed-|ge i to daleką, powiadam panie tobie, odezwał: się 
dodał ciszój: = władza . do mógę nie wraca, „ale ja wardowi. z daleka rzepkę, z irchowego: wydobytąj głos Wojciecha, który się ż łóżka gramolił przy po- 
Fl porzacę ten medykament; osobliwość jak mócńy, choć, schowania, 19  djeciniyb oqti ds. 
|, jeść można 'wszystko'i gotówem zaraz :podnieść się, | = Mam u siebie w piwnicy, jeszcze kilka bute- 
M powiadańti panie tobie, na przyjęcie gościa 'takiego: |leczek tego, co to dawnićj u Petrusi:' 


mocy służącego,  . . j 


: arbia Z ' ai 0) . Aidid si ¿(Dalszy ci ód c). 
M — Panie Edwardzie! proszę do mnie, odezwał| ,— Osobliwość, panie, zawsze Ci majórzę Pe- = Sde togi 14 
Psie brzmiacy głos, pana Józela „z drugiego „pokoju, |trusia 2a myśli, odkądźe to ona. już umarła! smbsjszą 6) | 
| pr jbranego, „jak to ‘kiedys w wojskowe. obrazy ifi». —.Czy jak tam, Marcysia,. I ja gotówem skoszto-| Ludu lulu do" EES. 


M książki, ryciny isryćinkie + © 


»odjlwać pełkieliszka na „uczczenie! gościa 'naszego.——| Dodatek do Nru 100 Dziennika Warszaw skiego. 
ROZ? zak BAJERY UI RZEZ BERAS KOENIG PIE m nuaaacon 


jćj.zaszły. Zdaje się, że zdania jęnerała. Bourgoynejwładają ich piórami. Rzadki Kistoryk, któregoby niejpowszechności ze swego umysłowego usposobienia. 

sprawiły żywe wrażenie na' lordzie: Redeliffe i móni-|uwiodło, stronnictwo. Był czasże Wolter miany był zał Warto, aby zwrócono na to baczniejszą uwagę. bo 

strowie tuteccy bardzo się nięmi zastraszyki. (7. B.)ffilozofa, z krzywdą królowćj nauk. Naszćj Polsce ileżjz tćj przyczyńy wielka Mezbá, rękopisów przez ludzi 
„— Wiadomości, „z Konstantynopola przy wiezionejuwłaczających wyszło piśmideł ete. ete. Mam nadzieć bezfunduszowych do druku wygotowana, przepada. 

przez ostatni paropływ z Lewawtu, donoszą 0 trzęsie-|ję, że znajdą się lądzie światli, prawdy bistorycznćj ijż niemałą szkodą krajowego piśmiennictwa. 

niach ziemi które nieustają: "W Brussa źródła siarcza- |krytyki sumićnni wielbiciele, którzy następnym 'po-| XXL | j 

nę wysehły, Olimp dymi jak wulkan. W Adrjanopolufkoleniom okażą w istotnem świetle przechwalonych| W dziełach niektórych uczonych nawet pisarzy, da- 

wiele także: ucierpiano. i i bohaterów, a spotwarzonym parodom i ltdziom przy=|ją się postrzegać . usterki przeciw prawidłom języka; 

' Około 100 chorych miało aginąć w pożarze szpita< wrócą ujmowane zalety; z zawstydzeniem parcjalnych|tem szkódliwsze, im bardzićj są czytani. Dziwna rzecz, 
la francuzkiego, dle po największej części skutkiem |bazgraczy.Históryk aby odpowiedział dostatecznie swym|że wielu pp. krytyków ` poczytują je za drobnostki, 
przestrachu. e obowiązkom i zyskał awielbiehie, przy innych przy-|wytknięcie ich za pedanterję; dztwnićjsza, że utoro- 
— u Piszą pod tat datą do Eremdenbtat: . |miotach i zdolnościach, w chwili opisywania zdarzeń|wie ci, przy takićj nauce, lekce, sobie ważą czystość 

"Dziś przybyło do Konstańtytiopola kilka oddziałów i ludzi, powinien, mojem zdaniem, być kosmopólitą,|języka. Ileż to jaż słów obcych i całych zwrotów 
saperów piemonekich_z namiotami, tudzież sześć siostrjzapomnićć 6 ojczyznie swojćj,, o rodakach, o krwi]wkradło się do naszćj mowy! Wymięniłem z ńich nie- 
wiłosierikiióy Który diny Będzie szpstał S |związkaćh. a_ najświętszą” rzeczą, bóstwem jego, ma]które w moim rękopismie: Błędy w ustnej t pisanej 
$erajl, gdzie aaan będą izby” dla fear ych zwoje być prawda, prawda, że tak powiem, naga. mowie, polskiej.etc., który na, wzóń niegdyś AAA 
Ska sartyńskiego. Gtberuator Adrjanopoid Rastemi- | BÓG. 2 REE DAA z Kopczyńskiego, jako dalszy ciąg tegoż, dzieła ułożony, 
pasża, powrócił nia swoją posadę. "Otrzymał ot polez):  Czytają dzis pówszechnie i wyłącznie romańse iznajdziesz w tej tece (c). STOK boże À 
£enie: dostawienia bydła i zboża dla*Krymue oi! afbowiesci. Rzadko „ktoby przezierał króniki, rządko w f XXII. : 

5 (Jeurnat de St. Peterskowrg). |witzićć otłdających się czytaniu dzieł powążniejszych.| Dziwie są gusta, dziwne sądy o piękności twarzy i 

+ W sk, "©Quu6v rgpie Pźin1sig0 k> Nie przęeeżę, ŻE z dobrych romansów, z dobrych pó- postaci ludzkich, , Nasłachałem się rozmaitych zdań 

> Turyn 5 Kwietnia: Komisja” seratu wybrała już] wieści można Skotzystać, ale, strzeż się synu, gorszą-|w tćj mierze, Nie do uywierzenia jak są przeciwne jc- 

Sprawozdaweę'do projektu prawa *6 klasztöráčh, jesi att agi tegó rodzaju. Jest to osłodzona truciżńa.|dne drugim. Zapewne, nikt nie nazwie zupełnie szpę- 
A oim pan Colla. Ma oń pracę swoję przedstawić ko-|Często'w tych pismach, w! ubarwionych wyrażeniach|tnego pięknym, ale są.twarze obojętne, że tak powiem 
misji w przyszłą sobotę, komisja bowiem propoliujejnajszkodliwsze, rozpustne zdania, często myśli WibUą-|nzjakie: o tych to wyrokują pro i contra. Rozmaite 
miektóre mofyfikacje w forinie projektu, i Z tego poełee do złego. Ani się'spostrzeżćsz, jak się zmiebisz- po nazwiska nadają twarzom: „nieszpetna, ładna, przyje- 
«wodu, sprawozdawca musi porozumićć się Z ministra-|przeczytaniu podobnego dzieła. Słasztie pewień po+|mna, przystojna, pełna;wyrazu i życia, mię tak ładna 
mi skarbu i sprawiedliwości. Jeśli gabinet przyjmiejbożnysautop nazywa je wynalazkiem szatana (Gobiuet.|jak miła,.,, jędai blondynów i blondynki przekładają. 
miektóre zmiany proponowane przez, senat, spodzie-|Przewodnik młodzieży,sprzekład «Mo W. |Kosickiego drudzy brunetów i brunetki wolą. Lubo de gustibus. 
wać się należy, „że. Izba, deputowanych okaże się tyłejfiloz. dok./T.s lilsti, 5Łó7%). | 5-05: G —. |mówi przysłowie, zon, disputandum, ale co do męż- 
pojednawczą, „że. nieedmówi  zatwięrdzenia projektaj i X VUL, ę | czyzn, piękności ich właściwszą być się zdaje powąga. 
poprawionego przez senat. 120 r Sf Narzekają na pedanterję niektórych nie tak literatów|wyraziste rysy, choć nie zbyt ujmujące powabem, któ- 
© — Piszą z Florencji, że.rząd tamtejszy przygotocłjak oddających się czytaniu. (Bardzo. mylnie bowiem rý tak, czaruję w kobietach. Piękność m 'żczyzny znie- 
uję nowysprajektopfawa 7eprasie, dktóry przywrócj||iteratami mianają w, ogólności. ii; zwyczajnie tych, co wieściałą być nie powiuna. Stąd wszelkiego rodzaju 


eenzarę przed drukiem. (independance Belte). * ||ubią tylko czytać). Bez wątpienia, pedant nudna to piększenia, muskania, , zbyteczna troskliwość o ciało, 
granice nawet ochędóstwa, przechodząca, są śmiechu 


ARU N Y ETa "|figura w stowarzystwie, zwłaszcza. o rozrywkach my- 

POSERER EPN MAGA ERV ~ fslacem. „Ale nieraz zdarza się, słyszćć narzekania haļgodne i równie naganne jak druga ostateczność: nie; 

UDZIELONE SYNOWI. /|pedantów z ust fakich, którzy choćby chcieli, nie ma-|chlujstwo, 2 RO ESI 09.4 rad 

(Dalszy ciąg t dókończente.) -|iq co nczonogo:do powiedzenia, „z ust ludzi płochych,|", i 
(Patrz Ner PL. W ia 


Í p, } 
— 


i z PAZ emi. < Piszę ci to synu, co mi pierwéj pod uwagę podpa- 
dioda oaci tyt „ają, / |moda,. a, którzy. nieamięruie wystrzegają „się. ksiągjdnię, nie;wcjągając. mojich, mniemań w szranki syste- 
Jak z kartowych gier preferans, tak z tańców koneli rozmów poważnych. Zdajesię, że łatwićj udałoby|atu;. nie „dla druku, piszę, Jak powiedziałem, Tym 
Ą iredans i polka pierwsze dziś trzymają miejsce, O an-|się pedanta. przerobić na miłego w posiedzeniu, .ajsposobemi i więcćj radbym pisał, jeśli mi Bóg zdro- 
glezię a nawet walcu, mało kto już wspomni, Nawetjprzynajmnićj znośnego, niż trzpiola-nieuka zdżia-|wją użyczy, Każdy. wiek ma 'swe zwyczaje, wady, prze- 
fhazura rzadkortańczą., Polonez coraz. bardzićj. idzićjłać przyzwoicie ukształconym, w zupełnem ztaczeniu|sądy, "O, naszych pra-ojcach już tyle popisano złego. 
/mnienie. I pod. tym względem już ;baedzośmy się od-|tego wyrazu. zdaje się-ujektórym, iż dzisiejsze plemie w porówna- 
"dalili od-naszych naddziadów. n nin z nimi, z samych się aniołów składa. dni: 
a May oXIIL.. aby a 5 rach co] . Nie przeczę, były dawnićj u nas bezprawia, ale by- 
~ Zażywanie tabaki dziś nie jest tak powszechne, jak napisać. Po Woroniczu, Zaleskim,  Goszczyńskim ły i cnoty. których może. dzisiejsi pojąć nawet nit 
palenie, tytuniu,, którego. używają „starzy imłodziciji” Małczewskim, mie ma dotąd u' nas' poety. Naj-|zqojni, Były wykroczenia. ale któryż naród,ad nich. 
ojcowie synowie i matki i córki (fajki, cygara %. Sy=|więcćj dziś czytany i wychwalany Kraszewski, spło- wolny?,... Przyjdą, czasy. kiedy mimo naszych uprze- 
|Gara. papierosy): Tabakaosłuży tylko miektórym staż dny i gładki pisarz w prozie, jest tylke powitśctarz,|dzeń i zarozamiałości, osądzą nas dostatecznie,, we- 
rym, przeszło-wiekówym, niektórym diteratom z e6pO-|mimo'artykołów różaćj treści w Ateneum umieszezo- | tug; zasług, wyrzekną ; stanowczo, czyśmy lepst i 
ki klasycyzmu. Między:wielu tabacźnikami i faykatzaslnych. Mojem zdaniem jednal, bordzićj się podobaKo-|„ czem „ad naddziadów naszychł +. 
Hi czyli tytoniarzami, odbywają się niekiedy besza= rzeniowski, który tyle zasług położył i w scemicznem — ze, wę a 
Sadne sprzeczki: czy lepićj używać tytuniu'Mib tabaki? piśmiennietwie, .i.Rzewuski Henryk. Grabowski le-| aż WIĘCZ OR NA KA DKRAZIE: ” 
Jak jeden fk druga, mojem zdaniem triepotrzebne;|pszy powieściarz niż krytyk,, Metropolita Hołowiński| „.J8iąg dalszy). 
chyba na lekarstwo. Gdyby mi wybierać dano które-|ezłowiek zdatny, uczony, autor »Pielgrzymki,« “ale 4..flPatrzNr, Dziennika,62 r. h.) 
nu konieczife muszę ż tych dwóch nałogów tuledz,|nie poeta. Nie możemy Się uskarżać na brak talentów] | | siss WIECZÓR: Iei, i 
przenióstbym.fajkę nad tabakierkę, a to dla UNiKNiE-|w maszych czasach: są ludzie uczeni, są : szperacze.j .__ Mój. drogi „Józefie, rzekł kasztelan. trzymając 
Mia ciągłćj straży nad nosem. _  „..,..34.,g_ //|badacze, zbieracze historycznych materjałów, : ale-nie|gzoń, jego,.i „wpatrując się „w; oblicze: „Czem. żem ci 
Bo: yara MY. gis2 4,4, 1Jma take eelnćjfiguty jak'w XVI wieku Jan Kochauow: przewinił,żeś, mię tyle umartwił, wiem o twojem przy- 
< Dziwnie się wydają całusy wzajemne przy witanikfgki, « az w XVIH wieka: Krasieki, Obecnie naowiel- byciu, od, dni kilku, co moment spodziewałem się cię- 
Się z sobą, osób zwłaszcza tych, które nie żyją nawetjką także zaletę zasługują: Wiszniewski; *MaGiejowski:|pją, Myślałem nawet że; jak koligat wprost. do, nas 
.w ścisłych przęchyliośći stosunkach.” Możnaby wiełe Wójcieki, Kremer.ikilku-innych uczonych, sale, to ię zajedziesz; a ty z etykietą przybywasz do mnie... (tez 
żarzacićtakiómu spósobowi: powitania. Łepićj 'dziśjsą, jeńjalne głowy., Rzewuski jest niepospolitćj war- gom się nie spodziewał po moim Józiu, com g0.8ZCZe- 
f pierównie czynią cie” 66 w podobiem zdarzeniu śei-|toścj „pisarz,:z, nadzwyczajnem usposobieniem, ale ija leze miłował ii jak-syna uważał; moja, żona. aż zasła- 
„skają Poika zateke. Dobrze, iż- całowanię także przyehyłąm”się dó zdania, * jakie „łab óaimć Wojeieki|pła z tęsknoty że nas nie odwiedzasz. i 
„woręeć bazdéji«prawie: z puważnychmatton,. oprócz swojej, » Historji literatury t To co tu ńapisałem o]1,— Obowiązki publiczne kazały zadać gwat uczu- 
gospodyni, wychodzi już-dzi$ zę zwyczaju: Czyliź u-]qzisiejszych, naszjoh pisarzach miezstanewi, wyctoku; eib serca; „ale niech -ami.wierzy kasztęlan,dobrodzićj, 
„kłon nie jest dostdtóczną ozńdką uszanowania, „mają-Kest'tostyłko moje zdanie, nie narzaeań nikomu. « Daj|;z z'całą przyjemnością  dopełniam powinnćj atencji 
tego się okazać starszym odsiebie I dwom? Czyż myfgozę aby ósądzonó je zd zbyt ostre, JakkOfwiekKĄdZ |; uszanowania. u sj : í 
nawet Bogu czei tym sposobem nieóddajemy? O femdliiteratnra:nasza, oprócz angielskićj i niemicokićj, mel — Ja przekonany jestęm żeity, nas kochasz, alemię 
pora, o morcs! Mojem zdaniem zakrawa to na bał dała się'innym przewyższyć, a są dałeko' odnićj u-|niepokdiło, bo' mi powiedzieli „że podobno mój Wa- 
wochwalstwo. Uważ synu, żę, wielka gest różnicą tip tyl A E ow pisa sest cław uraził.ciebie, „lecz wierz; mi że,on twój przyja- 
między.pokorą chrześćjańską a podłością z uniżeniaj | /„ . ole X6; ns Azegio to 40:47 (cieki twojąstyłko spokojnośćmiał na celu, z 
Nieszczęśliwe jėswumasipõłożeniesludziuezonych, j >; sbs Klnęs$ię Honorem; kasztelanówi, że najmniejszej 
mało mających „furduszu,: a piszących dla: draku. 3 dk 4 


się pochodzącą. yw ! m | 

SZA. AV h 5 | ERNIA p ' urazyvdovWaotawa-nie mam. RZL TE x 
Język łaciński, w którym tyle dzieł ważnych ma |Sjedzić muszą biedaki ze śwojelbi zękopismańii choć-|- -—— No do pójdźmy ido-mojćj; żony, bo. ona 4 

my, którym przodkowie nasi jak” ojczystym mawiali; g najłepszemi, boenie mają za eowydrukować, aita- niespokojności; chora teraz i w łóżku, ależ z bliskim 

kich liczba jest iemała. Zwłaszcza, jeżek:elicą ogło: |koligatem nig mamy potrzeby robić ceremońji, i kla- 


Język niegdyś panów światą (Rzymian) w” zupełniem 
jest dziś zaniedbania. €6ż ztd że w szkołach ucżą?..i|sjć pierwsze swoje twory nie. będąc, jeszcze znanymi snął w dłoń na;stażącego, by jego krzesło przewiózł 
A „|do; imościnego pokoju., a 


+ . g> Ocz! - € 4 . T 84 . á t - f ; : 
„cóż z nim dalćj poczniesz?,,, Jedni nasi księża i le aiian I ja ygd kiddi ory ata Spóżęjać sido: imościnego, poko; o itut og biegi ślad 
rętłaie; sRúż0e włołue wiersze maje: rożleciały, się sw. Rok or ; Aa WESI ROR chodzić, a gdyby nie (0, już 
|SZC: pa r. yj „po 4 ||piSmach, © różleciały się po domiach nakształt sjesiennych, [Dym Dys daWN9, A Clebie. s 5 Słoń List nies 
sid RÓŻ kos: poci pa Ha AAs JIGI "MAfejszw io: Miel, * Przyżdtiwać śię! nie ` chce]. sWęęakida yenara szkinjanego Aig ckgancla KAJ 
| żyk to; izoh 4 piękny język: Jiti Że 4 dawet do ich autgrstwa, Są lu jęszęze razem zebrane Utin- ża i miękkością schodu. Wszędzie niç] anwad osób 
chwalić będzieś CZ. lei jéj się modlić Kayo: T J|ki moje. dężpliskoniecanie zechcesz światuje,ogłosić, ogłoś dek,lubyi omogacy się tylko, dopełnić ręką nadobnćj 
MB ciele jedni RB żę « koi „jeżeli w 0-|przynajmnićj bóżiwiennie (b) >= 101 |kobiety. Przepyszne zwierciadło weneckie Wistąło na- 
zumiałe ei, będą:s PAG 00001000] obo (6) *katór zmienił widać pierwszy swój zamiar ukrywa-|przeciw okna kryształowego wychodzącego na' ogród 
Sp adept cego chwyt arki - -nia tych ueinków, bo oprócz bruljonu, znaleźliśmy je porżą- i zapewne odbijało,godny widok siebie: w fćj chwili 
W ZAGR : - XXL - M miara - ićj przepisane -1 początkowy także-wierszyk: — a za AYZENYWÓWCŻ RAA. ALA 1 4 
_ Czytając pochwały” lub nagany  spółczesnych, nie óbuków na' świat, tego dowodzi. Udzielitmy ich redakcji (e). Rękopismteppąstaramy. się wkrótce ogłosić drukiem, 
Zawsze wierz piszącym. Rozmaite bowiem powody|późnić. 0 00.0 6. A. Korwin. . LS ARR A RZA 4. Korwia. a 


-.»|roztrzepanych, których żywiałem zabawa, bożyszczem 
MISS3T7.$y M 
ję 


= j PI 
Wa a ow Z 


! OE EREA 
Muszę ci też o spółczesnych naszych adtorach co 
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karze tylko znają dziś trochę łaciny. Powiadam tro 
che, bo tyle tylko, ile do ich stanu potrzeba. I to jeż 


ah E tz saa — 6 — 
piękna żaluzja ćmi zbyteczną dnia jasność i napełnia|lowe nieukontentowania jakie między nami: były, nie 
pokój miłym cieniem, ¡odorem tuż przy oknie kwi-|mogą niszczyć dawnych ie dzieci na- ; kk i 
nA cad! 4i ATENE W W aNIEKAĆ ge Ka TA l, pà A aa a py è bo, PE NI z Haina SO a-|w sali giełdowej, licytacja na różne kosztowności w banka za- 
nącyeh róż 1! jaśminów; słychać krople spadającćj|szych stosunków, i że zostaniemy dla siebie tem,.częm|<awiowe, a nie prolongowane w terminie i tewać będzie aż do IJ 
fontanny, i taka świeżość, taka czystość powietrza, iż]byliśmy zawsze, to jest dobremi, prawdziwemi przy-|zapełnćj ich wyprzedaży. Właściciele przeto zastawów zalega- $ 
zapomnićć musisz iż jesteś wśród, ludnej Warszawy.|jaciołmi. pigon y opravia pięty fa od sprzedaży zabezpieczyć. $ 
z . 6 . +. AA" sie P er . A3Ł1ĆC s r 
Kasztelanówa leżała na miękkićj sofie, w pełnym gu-| — Ach mości książe, cóż za radość sprawiasz dla| je dalszćj staz p w rea dak tokena i 
stu negliżu, a twarz, jéj chociaż zmarszczkami okryta. |mojego serca, zawołał kasztelan; szczerze tego. pra-|”e tej dacie bowiem, tylko wysupno będzie dozwolone. Oznaj- 
jeszcze okazywała te rysy piękności, co gdyby były|gnąłem, bo jako stary, otwarcie powiadam iż was obuja bank przytćm, że ná zasadzie $ 29 Najwyżój zatwierdżonćj JJ. 
s d ? FRATA UA ( 7 © PUL ji P pod dniem 10 (22) kwietnia 185( roku ustawy o zaprowadzeniu 
ujęte dłutem biegłego mistrza, imie jęgo przekazałyby|serdecznie kocham i lękałem się tych niesnasków; probierni, wyroby srebrna i złote a zastawów Owe wę 
późnćj potomności. z ależ Bogu Najwyższemu dzięki że to się kończy i co|nych pochodzące, a .nietrzymające prze visanćj próby, od dnia 
— Kochanku moja, przecież Józefa doczekaliśmy|większa że jeszcze w moim domu: choć pedogra mi ws któ u maja) t. r. (deki odaatanó będa do mennicy 
i E, BOZNIU y ) DEHA $ BAD IFRA $ 3 o ie probowania i ocechowania, lub przetopienia i zamie- 
A u SPOSA AD: RW 8 pataj, papaa DEPO dokucza, ale INA z wami mości książe wypić Vivat| jonia na gotowiznę. — Warszawa dnia 4.(16) marca 1853 r, — 
żuł wię jając do Dbuduarń. „Józef, uczynił ukłon kochajmy się! Prezes, radzca tajny, J, 7ymowski, — Za naczelnika kancelarji 
głęboki. 


tii j — Mon ange, to proś że panów do salonu. ` ,_ __ fradzca honorowy, Heppen. 
w Ach, pan Józef! .., Pozwól. mi.pan tak sicbie poj Nigdy nie mogło być więcćj pożądane jak w: tćj |ęssge 


chwili niespodziewane przybycie księcia: kasztelano- |% 
wsze przychylne mu było. Ito mówiąc podała rękęļwa zadowolnióną była, bo nie mogła dobrze ukryćj$ ROB BOYVEA U-LAFFEGTEUR, 
i Wyłącznie upoważniony leczy radykalnie i w'krót= 
kim czasie liszaje, skrofuty, darcie; reumałyzmy i po~ xf 
dagrę, równie jak chóroby krwi. tak nowe jak i zasta- 
rzałe i opierające się żywemu srebru, sagsaparylli i jod- 
kowi potasu. Cena doży 4 ruble srebrem. Składy je- 
go znajdują się we Francji, Belgji,, Holandji, na brze- 
gach, Renu. i w Bazylei u wszystkich aptekarzy. Do- 
wiadujemy się że w skutek polecenia belgijskiego mi- 
nistra, wojny propozycją doktora Giraudeau de Saint 
Gervais dostawiania Rob Laffektera została przyjętą 
i minister skarbu nakazał wolne od cła wprowadza- 
nie tego preparatu na użytek armji belgijskiej, Już 
"wr. 1788 francuzkie ministerstwo marynarki poleci- 
ło, aby na kazdym okręcie królewskim znajdował się 
zapas tego lekarstwa, a w 1793 róku’ zawarto ugody 
względem dostawy tego środka dla marynarki przez 
czas: wojeh Rzecżypospolitój. . 

Butelka Rob Boyveau Laffectór'a zawierająca 
półtora funta syropu skoncentrowanegó: przedaje: się 
po 4 ruble srebrem. Składy w Cesarstwie w St. Peters- 
burgu we wszystkich apt>kach i u-p. Harvy materja- 
listy, głównego ajenta upoważnionego do przedawa- 
nia panom aptekarzom po tój samej cenie w Paryżu, 
z podpisem swój firmy. W Odessie u Koehlera, i Po- 
rzezińskiego. W Moskwie u;Forbroechera aptekarza na 
Petrowce; prócz tego, wè wszystkich innych aptekach 
iu p Konstantego Thal materjalisty przedaż en gros 
po tych samych cenach co w Paryżu. W Kownie w 3ch 
aptekach, w Tambowie u Wernera, w Taganrógu u Le- 
opolda Hamburger. Przedaż ROB BOYVEAU 


Bank Polski. — Podaje niviejszóm do.wiadomości osób inte - 
rasowanych, że z dniem 17 (29) maja e; b. odrywać się zacznie JJ 


— Nie gniewa się pan Józef?..., to jużem Szczęśli- wem, że w każdego oku książe mógł widzićć szczery|g 
wa, bo mi było. tak przykro, tak przykro.... mówili że wyraz dziękczynienia. Po wyjściu ich do salonu, ka-|e 
Wacławek,.... zac ża” sztelanowa pieszcząc się. z pelowemi puklami włosówłś 

— Już mówiłem z Józefem i ón przekonany o na-|Rózi, zapytała: 
szej przyjaźm, Ti y —i:Czy: chcesz Róziu mióć takie- kolje brylantowejk 

— Zawsze najrzetelniejszy szacunek napełnia du-|. À biz 

P 1 wh „|jak u jenerałowćj? 
szę moją dla kasztelaństwa dobrodziejstwa. wii OEI anaha adw Aidaa irta irae kA 

Wtem się odemknęły żaluzje i dał się słyszć |, głazy: wosk PY O GOUWOG : 

łos: że to najmilsze moje marzenia, 
BET — Dla tego, że możesz je mićć jeśli! zechcesz. 


— Maman, która z róż piękniejsza? : 
Józef spojrzał w okno, była to dziewica-róża, tylkoj — Ale chcę, chcę, pe tysiąc razy powtarzam to ma-j$ 
mie, zawołała skacząc po pokóju i całując matkęję 


co. rozwinięta w całym blasku wiosny i życia; trzy” 
mała w pięknćj rączce na wpół rożwitą centifolję,|W czoło. | : daw łk 
pełną krasy i wdzięku, lecz chcącą Się ukryć w list-| — Będziesz je miała, ale pod jednym "warnie 
kach, przed niemożnością wytrzymania porównania kiem. $ : ń c 
z różą-dziewicą; czuła swój upadek, pochyliła nado-| — 0. tó najgorzej te warunki! ale jakie? wi 
bhy pączek do lica dziewicy, jakby błagając przeba-| — A dasz że mi słowo że przyłożysz starań i u-|g 
czenia, i gasła przy nićj, jak gaśnie jutrzenka przy śilności dó tego co powiem? Ao 
wschodzącem słońcu; brylantowe oko dziewicy bły-|  — „Móże bardzo co trudnego, a, mama wie że ‘jalg 
szczało ogniem tryumfu, zwycięstwa, a pełne łago-|U'e wiele mam cierpliwości. 4:4 ; 
dności i słodyczy usta, składały się do niesienia ulgi] — To od ciebie będzie zależéć: szczerze ci powia-|$ 
i współczucia, i chciałbyś być zwyciężouym, aby u-=|dam że sama możesz zadyktować czas kiedy kolje ka-|e 
słyszćć to słowo pociechy. Jeśli to prawda że Bóg na|pić, inaczćj nie możesz się ich spodziewać. 

— No niech mama mówi, bo już ginę z niecier- fi 


obraz i podobieństwo swoje stworzył człowieka, nie 
duszą tylko lecz i ciałem, to Różia była obrazem bó-|pjiwości. ', i ` 
- — Ale przyrzekasz? 3 1AFFECTEUR'A dozwolóna została w Cesar- 
stwie Rossyjskiem po poprzednićm zbadaniu, za-zda- 


stwa, tyle w nićj piękności, tyle wdzięku. Głosjćj tak 
melodyjny i śpiewny, że ubliżałbyś chcąc go z słowi-|  —- Cóż mama ryzykuje? Jeśli warunku nie dopeł-|% >. pe , i 
kiem porównać, a tyle w niej roskoszy i szczęścia, żejnje, to kolji nie dostanę; ale proszę już mówić. Fa wcią ARRS zgodnie z prawami. 
będąc przy niej, czujesz że jesteś w Niebie. — Oto nie więcój nie chcę od ciebie tylko żeby p.|$ peip w Warszawie we wszystkich znaczniejszych 
— Chodź, chodź, mój mały trzpiocie, zawołała |; ótka był u nóg twoich. aptekach i u p. Galle głównegoajenta. WAustrji w Kra- 
kasztelanówa; to moja Rózia, czy przypomina sobić| __ kiedy oni żonaty? kowie uw: Helodzyńskiego i Mołdzyńskiego.. W Turcji 
pan Józeł? T A a Ea A w Konstantynopolu u pp. 'Galieja'i Ottoni aptekarzy: 
x sii + wst ołgce i — fo:nic mie szkodzi. BĘE p sk 
Weszła!.... Krok jéj lekki i śmiały, zdawał się] __ Będę się siarałi sle SAWAY O Tj w Bukareście u A. Steege; 
w.powietrze unosić aosobiohą szesnastoletnią wiosnę] __ Spowo, | 23. (d, c. n.) adi ornej hę eng ych iren 9 rę 
życia, pełną swobody dziecinnego wieku. Zatrzymała| on - a zam pottera kał roda ciach, przedaż te- 
się chwilę na widok nieznajomego gościa, a szkarłat] . SKŁAD FORTEPIANÓW ZAGRANICZNYCH ordy ee ihel ys itoa nh 
co oblat jj nado np pe La Arnh b per JEJ] przy ulicy, Wierzbowej Nr 614b obok drukarni paską na którój 'podpis doktora Giraudeau de Saint 
uroczym wdziękom. Józef powitał machinalnie i nie ść ž l 8 Gervai. Przepią Użycia Huotketony jaz na wszyslkio 
wiedział jaką ma oddać cześć zjawiónemu bóstwu. Neat: gk Nowe REBO. a E geii | czony jest ystki 
ło 4 1 ż M zżęci s zymał jaz oczekiwane Ins rumen z zagr micy, « posia dria ? 15 i 34 à M”, 
WED g Be płeć „a metnað ać kara tonai obecnie kompletny wybór fortepianów i pianmów znajcei+ jx PPRAT PAT prawdziwego Eob Boyveau ; 
wstrzymane w swym biegu, jednem spojrzeniem dzie- ter i Lip jg Laffectewr znajduję. się wyłącznie u doktora 4 
x On kał jej głosu, skinienia; coby skdmic-|a'ejszych fabryk Paryża, Brukseli, Hambu: ga, Wiednia i Lip-fg Bieniek Jovi a uje. i } + 
ak: Ramani i isk skaj oraz Orgue melodikony z regestrami i bez takowych, [5 e Saint Gervais. przy ulicy Richer, na a 
Paryskie, Brukselskie i Wiedeńskie. 


niałą postać jego nowem życiem natehnęły, nowy w Paryżu. Hi 
nnn nw Oe P E i a R E a a a ' i s 
Skład nasion Dra Fr. Bctzhola 


Świat Szczęścia stworzyły i jak posłtisznego nie 
wolnika do wielkiego ołtarza miłości kroki jego z. 
t i ; J przedania 
oczy ulicy Senaterskićj pod nr 471 obok resursy, otrzymał tran 
19016 następnych nasion i sprzedaje na miarę rządową garnier: 


wiodły. i $ 
2E i /$ nie poznała naszego krewnego p. 
Róziu, czyś p 8 80 p Dippćs baraków, które z kórca 10 kwart wódki 106, pró 
y wydaja, po kop. 60. Buraków najlepszych białych cu- 


Pszczółkę. 
— Nie, mój papo, ale zawsze pamiętam pi irowych z RE po w 50. pozie kdg garniec 
ra mnie, jak tysiące psot dziecinnych z do-|ł: kopiek. Buraków olbrzymich dla bydła czar- 
„dredy „e Jar P y sśbych po kopiek 75, żółtych po kopiek. 90. Niarchwi 


brócią pizebaćżał, i Ai RAT TE pw Je“ olbrzymićj do fabryki cukru i wódek, jak równieź na paszę 
stem, 1 prześlicznie mu Się ukłoniła, i' Józef wzaje- ila mwentarza szczególnie dla koni żółtój, bardzo wielkićj Sa- 
mnie odpowiedział ukłonem. ofa May Hae pi 1; Soper RNA o rub. a 
ie drzwi i iaż bzef. t kop. 20; białćj z Francji rs. op. 50; wielkićj brunświgski 
Nagłe się drzwi atworyty be eet mane H ienga he pA p a et a, E 
— Pätdódmon Prihce! mais je $ > g m4 „| to (Rigaer Kron Lein) wielolen z Rakizjikop. 75. Trawy ów 
— Pardóneż moi Comtesse, ale’ wiedząc że pani] pymmoteusza zwyczajnój Kop. 50 i 60; najlepszej (Keudell 
chora, nie mogłem wytrzymać by ją nie odwiedzić,|e Gietgudyszek) kop. 75. Mejgrasu dó gazónów stosownie 
a dowiedziawszy się iż państwo kasztelanostwo w gro- 


lo rodzaju gruniu i gatunku od kap. 50 do rs. 1; pastewnego od 
ż : „9%. |kop 30 do 75. Lucerny pinskowćj (ledicago media) 
nie familijnem, poźwoliłem sobie bez meldowania się 
wejść tutaj. 


cs 1 kop. 50. komiczyny piaskowćj (Módicago intor- 
„edia) 75 kop. Anyżu okrągłego garniec kop. 60. Lits 

— Mille grace mon Prince, inaczćj nie miałabym 
przyjemności widzenia księcia, bo nigdybym „się nie 


pinus luteus (ubiu żołto kwitsący) pud rs, 6; angneti fo- 
nus (łubin niebiesko kwitnący) pud 8 rs MMukurydzy wę 
giorskićj pud 5 rs., funt 50 kop.; amerykańskićj koński ząb pud 

ośmieliła prosić go tutaj: to tylko łaskawy nasż kre- 

wny p. Pszezołka, po długich latach niewidzenia się, 

zmusił mię do przełamania  konieczńego porządku, 


‘s, 6 fuot 30 kop.; olbrzymićj pud 8 rs. funt 30 kop.; wczesnej 
yłoskiój cinq tantino funt 40 kop. Konopi olbrzymich 
bom nie mogła odmówić sobie ujrzęnia go, kiedy 1asz 
dom nawiedził. 


lo 17 stóp wysokości font 2 rs, 25 kop Enu olbrzymie” 
— Tem więcćj cieszę się z mojego Śmiałego wej- 


ge biało kwitnącego fuot 1 rs; Eaparcety garuiec 30 kop. (bo 
ścia, bo przez to nadarza mi się sposobność odświe- 


zes 7 rubli srebr..50, koiek.) S$zporku garniec 30 koviek 
Bob mały angielski dla koni garniec 50 kopiek. Rutabagi 
żenia dawnćj znajomośći:z p. Pszczołką. Spodziewam 
się, rzekł książe wyciągając rękę do Józefa, że chwi- 


szwedzkićj (rrukwi) funt rs. 1; olbrzymićj z Anglii fuot rs dzinie 5tój po południu: osobowy (Sznelcug) do 
kop. 5U. Łucermy niebieskićj szwajcarskićj garniec'2 rs. Granicy i 4owicza;o godzinie 6téj po. południ 
W Dru arni J. l nser/— Wolno drukować: — Warszawa dnia '4' [16] „kwietnia 1855, roku, — Biarszy, Cehzor F. Sob i esze z amè ki. 


sÀ 5% 


99 9. 
OBÓWO 


DE DODOSO 
TY 


dwa IBN /WA GIO M „MT. i 


piee i n 
MASZYNY SAMO-SZYJACE od rs, 120 do 150 
są do nabycia wzakładzie J, Pikao. m. W, 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
H. Sas. Borzysławski Adolf ob, z Dąbrowy, — H. Lit. 
Chlebowski Ksawery ob. Z Grabowa. —.H. Krak, Dobie- 
cki Mateusz ob. z Długiego. — H. Wilen. Janisz Wiktor po-| 
ruczoik z Lublina. i 
„ WYJECHALI z WARSZAWY. 
Łażniewski Jan ob: do' Krubic, Małowiejscy Konstanty 
referent stanu do Dzierżanowa i Mich. ob: do Kryski, Mie 
czko Aleksander ob, do Slesżyna, Orsetti Edw. ob. do Opo-. 
rowa. l 4551 


Dziś rano stopni: ciepła 5, wczoraj w połu. ciepła 13. 
„Wysokość wody na Wiśle stóp 7: cali 4, 
zez A 


„Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer 30tyj 
Przeglądu Rolniczo-Handlowego i Przemysłowego. 
Kolój Ż»lazna Warszawsko + Wiedeńska. —Po- 
ciągi odchodzą z Warszawy: o godzi, 63/4 rano 
osobewo-towarowy do Granicy i Łowicza; o go 


70 kop.; francuzkićj oryginalnćj garniec 3 rs, Optócz tego, skład, : osobowó-tówarowy do Łowicz, Pociągi Przy 
1agion posiada. wszelkie inne nasiona pastewne, fabryczne, leśne.|chodzą do Warszawy: 0 godzinie 94/4 rano osobowwo=towarowY. 
warzywne i kwiatowe, które sprzedaje podług ceny w spisie na | Łowicza; o „godzi. 6téj po pofndniu 9s0bowo-iowarowy z Gras 
ilon na r, h (który gratis ndziela sie) pomiesrózonćj — 29. nicy i Łowicza: o godzin. 11tój w wieczór osobowy (Szneleug) | 


